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POGODA
Dziś pochmurnie, temp, od 68 

72 stopni F (20 do 22 C), wiatry 
południowo-wschodnie o sile od 
8 do 15 mil na godzinę (13 do 
24 km).

Jutro możliwe opady deszczu 
i burze, temp, od 72 do 82 stopni F 
(22 do28C).

Wschód słońca o godz. 5:59 
rano, zachód o 7:49 wieczorem.

KALENDARZYK
Dziś czwartek, 16 sier­

pień — Joachima.
Jutro piątek, 17 sierpień 

— Jacka, Pawia.
Pojutrze sobota, 18 sier­

pień — Włodzimierza, Bro­
nisława.

AMB. YOUNG PODAŁ SIĘ DO DYMISJI
Uwięzieni Terroryści Grożą
Projekt Autonomii 

Katalonii
Madryt (DP) — Po 5 miesiącach 

wyczerpujących pertraktacji, kata- 
lońscy posłowie do Kortezów (madryc­
ki parlament) i przedstawiciele rządu 
hiszpańskiego uzgodnili projekt auto- 
mii Katalonii, którą jej odebrał w r. 
1939 gen. Franco.

Gdy projekt stanie się ustawą, 
Katalonia uzyska stopniowo finanso­
wą niezależność od Madrytu a język 
kataloński stanie się na jej terenie 
całkowicie równouprawniony z hi­
szpańskim. Działacze i posłowie kata- 
lońscy uważają, że uzgodniony projekt 
jest lepszy od ustawy, która została 
uchwalona przez gen. Franco.

Po uzgodnieniu projektu autonomii 
kraju Basków i obecnie Katalonii, 
rząd madrycki przystąpi wkrótce do 
opracowania statutów autonomicz­
nych Galicji, Andaluzji, Wysp Kana­
ryjskich i innych regionów królestwa 
Hiszpanii.

Marszałek 
Sowiecki 
Krytykuje

Moskwa (NYT) — Po kilku tygo­
dniach milczącego traktowania de­
baty na temat układu SALT II 
w Senacie Stanów Zjednoczonych, 
Moskwa po raz pierwszy krytycz­
nie ustosunkowała się do przeciw­
ników tego układu.

Na lamach partyjnej “Prawdy” 
zabrał głos szef sowieckiego sztabu 
generalnego, marszałek Mikołaj 
Ogarkow, który postawił zarzut, 
że przeciwnicy układu “bez skrupu­
łów manipulują faktami, albo po pro­
stu stwarzają fakty wygodne dla 
siebie”, wypowiadając się przeciwko 
układowi.

“Fabrykowanie argumentów ‘o 
niebezpieczeństwie sowieckim’ służy 
kontynuacji wyścigu zbrojeń, rozpo­
czętego przez imperialistów, z prze­
rzucaniem odpowiedzialności na Zwią­
zek Sowiecki” — dowodzi Ogarkow.

“Niektórzy przywódcy amerykań­
scy, znając stan zbrojeń strategiczno- 
ofensywnych obu stron, świadomie i 
prostacko mącą równowagę sil po­
między ZSRR i USA. Twierdzą oni, 
że dla Stanów Zjednoczonych w prak­
tyce oznacza katastrofę utrzymanie 
przez ZSRR 820 wyrzutni rakiet trans- 
kontynentalnych i wielogłowicowych, 
ale milczeniem pomijają fakt, że 41 
amerykańskich nuklearnych łodzi pod­
wodnych uzbrojonych jest w 16 rakiet 
balistycznych i że każda z tych rakiet 
posiada po 14 głowic nuklearnych do 
atakowania odrębnych celów”.

Ogarkow skrytykował także dąże­
nia rządu Stanów Zjednoczonych do 
powiększenia o 3 procent rocznie 
wydatków zbrojeniowych i podkre­
ślił, że Związek Sowiecki takiej pod­
wyżki nie przewiduje.

Wreszcie marszałek sowiecki wy­
tknął, że to nikt inny, a tylko Stany 
Zjednoczone pierwsze wykorzystały 
bombę atomową, pierwsze zbudowały 
zbrojne w rakiety atomowe łodzie 
podwodne o napędzie eiukleamym i 
pierwsze przystąpiły do budowy po­
wietrznych, samosterujących “krą­
żowników” atomowych.

W wypowiedzi Ogarkowa na uwagę 
zasługuje fakt, że nie powtórzył on 
ostrzeżeń Leonida Breżniewa i mini­
stra Gromyki, że wprowadzenie ja­
kichkolwiek zmian w układzie, pod­
pisanym w Wiedniu w dniu 18 czerwca 
przez prezydenta Cartera i Breżniewa, 
będzie jednoznaczne z anulowaniem 
tego układu.

Dolar Nadal Spada
Londyn (UPI) — Na wszystkich 

giełdach europejskich zanotowano 
dziś dalszy minimalny spadek kursu 
dolara, a na giełdzie tokijskiej rów­
nież minimalny wzrost.
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Zdemaskowanie
Trzech “Ideologów” 
Czerwonych Brygad
Rzym (NYT) — Renato Curcio, 

przywódca terrorystycznej bojówki 
“Czerwone Brygady,” i 16 założycieli 
tej bojówki wystosowali listy do wło­
skiego prezydenta Sandro Pertiniego, 
do redakcji tygodnika “L’Expresso” 
i do redakcji lewicowego dziennika 
“Lotta Continua,” grożąc kontynuo­
waniem terroru “w najbardziej bru­
talnej formie.”

Na uwagę zasługuje fakt, że sygna­
tariusze tych listów przebywają . . . 
w więzieniu o surowych rygorach, 
Asmara, znajdującym się na małej 
wysepce u północno-zachodnich wy­
brzeży Sardynii.

Listy ich zostały przemycone z wię­
zienia i nadane, jako przesyłki “spe­
cjalne,” w Rzymie. Czerwone koper­
ty ozdobione zostały pięcioramienną 
gwiazdą — symbolem organizacji 
podziemnych. Ustalono, że podpisy 
sygnatariuszy są oryginalne.

Listy te rozprawiają się z odszcze- 
pieńcami z Czerwonych Brygad, któ­
rzy w krytykach swoich zaliczyli 
obecne przywództwo do kategorii 
“stalinowskich dyktatorów,” pozba­
wionych kontaktu z rzeczywistością 
i szkodzących “sprawie rewolucji.”

Sygnatariusze określają — jako 
zboczony — pogląd krytyków, że 
“Czerwone Brygady” zamiast działać 
w drobnych, samodzielnych zespołach 
winny przystąpić do tworzenia maso­
wego ruchu, włączając do niego nie­
zadowoloną młodzież akademicką i 
robotników. Ten pogląd, sformułowa­
ny na piśmie, został przez krytyków 
przesłany trzy tygodnie temu “dla 
przedyskutowania” do redakcji “Lot­
ta Continua.” Uwięzieni przywódcy 
twierdzą, że jest to zwyczajna pro­
wokacja.

Ponadto sygnatariusze wspomnia- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Po Trzech Dniach 
Rozruchów 

w Iranie
Teheran (UPI). — Po trzech dniach 

rozruchów w Iranie, wywołanych przez 
bojową prawicę muzułmańską, w ca­
łym kraju zapanował względny spo­
kój. Bojowi prawicowcy udali się do 
meczetów, aby odprawić modły z oka­
zji rocznicy śmierci pierwszego szyic­
kiego imama — Aliego.

W Teheranie życie prawie całkowi­
cie zamarło. Jedynie młodzież z re­
wolucyjnego ugrupowania Mujahi- 
deena Khalqa workami z piaskiem 
umacnia stanowiska u wejścia do swo­
jej kwatery głównej.

Rzecznik rządu Sadeq Tabatabai 
wezwał wszystkie ugrupowania poli­
tyczne do zaniechania demonstracji, 
strajków okupacyjnych i wszelkiego 
rodzaju burzliwych protestów, orga­
nizowanych bez zezwolenia rządu.

Prześladowane przez konserwaty­
stów muzułmańskich marksistowskie 
ugrupowanie Fedayan Khalq zdecy­
dowało działać z podziemia. Członko­
wie tego ugrupowania, podobnie jak 
członkowie innych ugrupowań, są po­
tężnie uzbrojeni.

Oferta Przyjęta
Hongkong (UPI) — Pojednawcza 

oferta Chińczyków pod adresem rzą­
du Dalaj Lamy na wygnaniu została 
przyjęta i przedstawiciele wolnych 
Tybetańczyków odlecieli do Pekinu 
dla przeprowadzenia rokowań. Odlot 
ich był traktowany jako sprawa tajna 
i równie tajne są rokowania.

Abel Muzorewa 
Przyjął 

Zaproszenie
Salisbury (UPI) — Premier rządu 

rodezyjskiego biskup Abel Muzorewa 
przyjął zaproszenie brytyjskie do 
udziału w konferencji, z udziałem 
przedstawicieli opozycyjnego Frontu 
Patriotycznego, poświęconej opraco­
waniu nowej Konstytucji i ustaleniu 
zasad pojednania.

Konferencja ta, zgodnie z intencją 
inicjatorów, rozpocząć się ma w dniu 
10 września w Londynie.

Obecnie dyplomaci brytyjscy zabie­
gają, aby przywódcy Frontu Patrio­
tycznego nie usiłowali uzależnić swe­
go udziału w konferencji od przyjęcia 
przez Muzorewę warunków wstęp­
nych.

Muzorewa wyraził swoją zgodę po 
odbyciu nadzwyczajnej, dwugodzin­
nej konferencji z członkami swego 
gabinetu, w skład którego wchodzi 
14 czarnych i 5 białych ministrów. 
Wśród tych ostatnich jest także były 
premier łan Smith.

Nie wiadomo do tej pory czy Smith, 
niekwestionowany przywódca bia­
łych mieszkańców Rodezji, wejdzie 
w skład 12-osobowej delegacji, która 
uda się do Londynu.

Tragiczne Wyniki 
Regat Żeglarskich

Plymouth (UPI) — Tuż przed ude­
rzeniem nowego sztormu, ostatnia 
żaglówka uczestnicząca w regatach 
o Puchar Admiralski została znale­
ziona, dzięki bystremu oku czujnego 
latarnika z latarni morskiej Fastnet 
Rock. Był to miotany bezwolnie przez 
fale jacht “Kalisana”. Całą jego 
ośmioosobową załogę uratowano.

Ustalono, że w tych tragicznych 
regatach zginęło 17 żeglarzy. Mimo 
straszliwego uderzenia wichury i 
kilkupiętrowego spiętrzenia fal mor­
skich — liczę jachty dobiły do mety 
w Plymouth.

Był wśród nich jacht byłego pre­
miera brytyjskiego Edwarda Heatha, 
który jeszcze we wtorek nadawał 
sygnał S.O.S., ale zdołał pokonać 
żywioły i dopłynąć do celu.

Ostatnim jachtem, który dokoń­
czył wyścig, był jacht amerykański 
“Acadia” z załogą argentyńską.

W największej od czasów drugiej 
wojny światowej morskiej operacji 
ratowniczej ocalono 171 żeglarzy. 
24 jachty zatonęły, jednostki ratow­
nicze doholowały do portu 24 jachty.

W wyścigu tym, w którym uczestni­
czyło 330 jachtów reprezentujących 
19 państw, zwyciężył przypuszczalnie 
żegarz amerykański Ted Turner, 
milioner i właściciel drużyny base- 
balowej Atlanta Braves, którego jacht 
“Tenacious” o własnych siłach 
dopłynął do mety.

Protest Pisarzy 
Amerykańskich 
(NYT) — Edward Albee, Arthur 

Miller, William Styron, John Updake i 
Kurt Vonnegut, znani autorzy sztuk 
teatralnych i powieści belestrytycz- 
nych przesłali na ręce przewodni­
czącego Związku Pisarzy Sowieckich 
ostry protest wyrażający oburzenie z 
powodu zakazu wydania antologii li­
terackiej, pisanej przez 23 autorów i 
zawieszenia członkostwa dwóch auto­
rów, żądających opublikowania książ­
ki bez cenzury.

Pisarze amerykańscy wyrazili soli­
darność z Yevgny Popovem i Vikto- 
rem Yerofeyevem oraz z czterema 
innymi autorami, którzy zapowie­
dzieli wystąpienie ze związku w przy­
padku nie przywrócenia im pełnych 
praw członkowskich.

Treść antologii, znanej pod tytułem 
“Metropol” stanowiła odważny krok 
określany przez amerykańskich pisa­
rzy jako “historyczne posunięcie w 
walce o swobodne wyrażanie opinii 
w literaturze sowieckiej.”

Wśród pisarzy grożących rezygna­
cją z przynależności do Związku Pisa­
rzy Sowieckich znaleźli się popularni 
w Stanach Zjednoczonych: Vasily Ak­
syonov, Fazil Iskander, Andrei Bitov 
i Bella Akhmadulina.

Od momentu wysłania protestu 
dwóch innych pisarzy zgłosiło goto­
wość do opuszczenia związku. Dotych­
czas Amerykanie nie otrzymali odpo­
wiedzi.

Podoficer Sprzedawał 
Tajne Dokumenty

Washington (UPI) — 24-letni pod­
oficer marynarki, Lee Eugene Mad­
sen, został postawiony w stan oskar­
żenia, na wniosek FBI, które roz­
poczęło śledztwo na podstawie donie­
sienia o sprzedaży tajnych dokumen­
tów Pentagonu informatorom rządo­
wym za sumę $700 i planował prze­
prowadzenie dalszych “transakcji” 
za $120,000.

Madsen, nie zdając sobie sprawy 
z zawodu nabywcy, który okazał się 
tajnym agentem FBI, wszedł do 
pomieszczeń Pentagonu gdzie na jego 
oczach wyciągnął z kartotek doku­
menty.

FBI prowadzi dochodzenie mające 
na celu ustalenie, czy podoficer od 
dawna już szpiegował na rzecz obcego 
wywiadu czy też “interes” zawarty 
z agentem FBI był jego pierwszym 
wyczynem.

Madsen został aresztowany. Jeśli 
zostanie uznany winnym, grozi mu 
kara do 80 lat więzienia i $80,000 
grzywny.

Zdławiony Spisek
Haga (NYT) — Policja holenderska 

wykryła i zdławiła spisek terrorystów 
molukkańskich, którzy planowali 
uprowadzenie premiera Andressa van 
Agta.

Zmiana Sowieckiej 
Śpiewki

Moskwa (UPI) — Propaganda 
sowiecka, która jeszcze niedawno 
wysławiała piosenkarkę amery­
kańską, specjalistkę od piosenek 
ludowych Joan Baez za jej udział 
w anty-wojennym ruchu w Stanach 
Zjednoczonych w okresie wojny 
wietnamskiej, obecnie zmieniła 
ton swojej własnej śpiewki.

Orzekła mianowicie, że Joan 
Baez “śpiewa cudzym głosem” po­
nieważ ... potępia dławienie praw 
ludzkich w komunistycznym Wiet­
namie.

Ponadto propagandzistów so­
wieckich zirytował fakt, że piosen­
karka w czasie zeszłorocznej wi­
zyty w Moskwie odwiedziła wybit­
nego wolnościowca rosyjskiego 
prof. Andrei Sacharowa i dala w 
jego domu koncert dla niego i 
jego rodziny.

Jak Doszło 
Do Zderzenia 
w Powietrzu?

Moskwa (UPI). — Specjalna komi­
sja sowiecka rzeczoznawców wszczę­
ła śledztwo dla ustalenia przyczyn, 
które doprowadziły do zderzenia się 
w powietrzu dwóch sowieckich odrzu­
towców pasażerskich.

W katastrofie tej, prawdopodobnie 
drugiej pod względem ofiar w histo­
rii sowieckiego lotnictwa pasażerskie­
go, zginęło przypuszczalnie 154 pasa­
żerów i członków załóg. Do zderzenia 
doszło w ubiegłą sobotę w strefie 
powietrznej nad Ukrainą.

Kobieta, będąca rzecznikiem minis­
terstwa lotnictwa pasażerskiego, 
oświadczyła w Mińsku, że “prawie 
na pewno zginęło 150 osób”, nato­
miast oficjalna agencja prasowa Tass 
ograniczyła się do ogólnikowego 
stwierdzenia, że “zginęli wszyscy pa­
sażerowie i członkowie załóg”.

Ponieważ w Związku Sowieckim 
wszelkiego rodzaju katastrofy i ka- 
kaklizmy ukrywa się starannie przed 
opinią publiczną, trzeba było dopiero 
depesz w prasie zagranicznej, aby 
o zderzeniu tym zaczęły informować 
sowieckie środki masowego przekazu. 

Podano więc do wiadomości, że oby­
dwa samoloty to były dwusilnikowe, 
średniego zasięgu odrzutowce Tupo- 
lew-134, zdolne zabierać do 72 pasa­
żerów plus członkowie załogi.

Do zderzenia doszło przy bardzo 
złej widoczności na wysokości 26,000 
stóp w sobotę około godz. 2.00 po 
południu. Szczątki samolotów spadły 
na bezkresne trzęsawiska w rejonie 
pomiędzy Donieckiem i Dnieprodzier- 
żyńskiem.

Tass podaje, że jeden z samolo­
tów leciał z uralskiego Czelabińska 
do mołdawskiego Kiszyniowa, a dru­
gi z uzbeckiej stolicy Taszkient do 
Mińska, natomiast ministerstwo lot­
nictwa cywilnego informuje, że pierw­
szy samolot leciał z Kiszyniowa do 
Woroneża.

W katastrofie tej zginęła wraz z 
kierownictwem cała drużyna piłkar­
ska Taszkientu, udająca się do Miń­
ska na mecz z miejscowym “Dyna­
mo”.

W Libanie Znowu 
Płynie Krew

Bejrut (UPI) — W zniszczonym por­
cie bejruckim doszło znowu do krwa­
wej, wielogodzinnej potyczki oddzia­
łów rządowych z formacjami milicji 
chrześcijańskiej.

W ostatecznym wyniku oddziały 
rządowe, wspierane przez czołgi i sa­
mochody pancerne, opanowały sytua­
cję i obsadziły port, będący dla Liba­
nu główną arterią gospodarcza.

Na mocy porozumienia na najwyż­
szym szczeblu, przywódcy chrześci­
jańskiej Falangi zgodzili się na wpro­
wadzenie do portu dodatkowych je­
dnostek wojskowych.

Zajęcie portu uważane jest za przy­
grywkę do dalszej akcji oddziałów 
rządowych.

Prezydent 
Przyjął Jego 
Rezygnację

Murzyni Grożą 
Wycofaniem Poparcia 
Dla Cartera

Washington. (UPI) — Po ujawnie­
niu spotkania z przedstawicielem 
PLO, które nie miało, jak początko­
wo uważano, charakteru rozmów to­
warzyskich, a wręcz przeciwnie, wbrew 
rządowym zaleceniom poruszało is­
totne sprawy Bliskiego Wschodu, am­
basador U.S. do O.N.Z., Andrew 
Young złożył rezygnację.

Prez. Jimmy Carter, który niejed­
nokrotnie chwalił Younga za jego 
posunięcia wzbudzające wśród innych 
polityków niezadowolenie, przyjął re­
zygnację z “głębokim żalem”.

Podając się do dymisji, ambasador 
zaznaczył, że ani Carter ani jego 
bezpośredni przełożony, Cyrus Vance 
nie sugerowali mu takiego kroku.

Rezygnacja była podyktowana wy­
łącznie chęcią zaoszczędzenia oby­
dwom oskarżeń o ciche popieranie 
jego posunięć.

Odchodząc, Young powiedział, że 
nie żałuje tego co zrobił i że znaj- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Broń Atomowa 
w Indiach 

i Pakistanie?
New Delhi (UPI) — Premier Indii 

Charan Singh, przemawiając z okazji 
Dnia Niepodległości, ostrzegł, że — 
jeżeli sąsiedni Pakistan przystąpi do 
produkcji broni nuklearnych — Indie 
uczynią to samo.

Ostrzeżenie premiera Indii zbiegło 
się z kontrowersją, którą wywołało 
doniesienie dziennika New York 
Times, że Stany Zjednoczone planu­
ją “akcję zapobiegawczą,” która 
wstrzyma nuklearne zapały Pakista­
nu.

Rząd pakistański wezwał ambasa­
dora amerykańskiego w Riwalpindi — 
Arthura Hummela Jr. — aby wy­
razić “głębokie zaniepokojenie,” wy­
wołane relacją NYT.

Ambasador zapewnił, że jakiekol­
wiek działanie Stanów Zjednoczo­
nych w tym kierunku wyłącza użycie 
siły zbrojnej.

Niemniej jednak nuklearne plany 
Pakistanu wywołały niepokojącą re­
akcję w Indiach.

“Do dziś Indie podtrzymują swoją 
decyzję nie produkowania bomb ato­
mowych. Jeżeli jednak Pakistan przy­
stąpi do realizacji swojego planu 
stworzenia takiej bomby — przypusz­
czalnie będziemy musieli zrewido­
wać nasze dotychczasowe stanowi­
sko” — powiedział premier Indii.

Postawił on też słuszne pytanie: 
“Przeciwko komu bomba taka ma 
być skierowana, skoro Pakistan ma 
przyjazne stosunki z Chinami, nie 
jest w konflikcie ze Związkiem So­
wieckim, a sąsiadujący z Pakistanem 
Afganistan jest małym państwem?” * 

“Jeżeli w takim razie ja i moi 
koledzy dochodzimy do wniosku, że 
pakistańskie bomby mają być wy­
mierzone w Indie, to nie jesteśmy 
dalecy od prawdy” — powiedział pre­
mier Singh.

Ze swej strony pakistański prezy­
dent gen. Mohammed Zia Ul-Haq za­
pewnia przy każdej okazji, że paki­
stański program nuklearny wyłącznie 
służy wykorzystywaniu energii nu­
klearnej dla celów pokojowych.

Śmierć Strażaków
Santa Maria, Calif. (UPI) — Stra­

żacy walczący z pożarem, który wy­
buchł w przybrzeżnych górach cen- 
ralnej Kalifornii obejmując 1,000 
akrową przestrzeń, zostali nagle, po­
przez zmianę kierunku wiatru, oto­
czeni płomieniami. Trzech strażaków 
zginęło na miejscu, czwarty, w stanie 
krytycznym został przewieziony do 
szpitala.
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RESTAURACJA iWlWwIwI

W STYLU EUROPEJSKIM
3158 W. MONTROSE (RÓG KEDZIE)

Bardzo smaczne potrawy polskie, węgierskie i amerykańskie. 
Szybka i przyjemna obsługa.

Przyjmujemy również zamówienia na różnego rodzaju przyjęcia i pikniki. 
Godz. otwarcia codziennie od 10-ej rano do 10-ej wieczór.

Zaprasza na obiady w gronie rodzinnym właściciel Stanisław Kowalczyk 
Dzwońcie po rezerwacje 267-9320 lub 588-9704.
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Oprócz Płacy
Średnia płaca w Polsce wynosi obe­

cnie 4,830 złotych, ale od tej śred­
niej, która zdecydowanie faworyzuje 
udział w produkcji materialnej, wy­
raźnie odbijają niektóre dziedziny: 
w służbie zdrowia na przykład śred­
nia resortowa jest niższa od średniej 
krajowej o tysiąc złotych, a w 
oświacie — o osiemset złotych. Uj­
mując rzecz generalnie: połowa wszy­
stkich pracowników zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej — średniej 
płacy krajowej nie osiąga. Pięć pro­
cent (wg. tabel z roku ub.) nie za­
rabiało nawet 2.2 tys. zł; 30 proc, 
wszystkich zatrudnionych zarabiało 
do 3.5 tys. zł; płacą ponad 7 tys. 
zł legitymowało się ok. 13 proc, za­
trudnionych. Rozpiętość między płacą 
najniższą (1,600 zł), a najwyższą była 
11-krotna. Płace najwyższe notowało 
się w budownictwie, nauce, przemy­
śle...

Dane te, zaczerpnięte z dyskusji, 
jaką urządziła redakcja “Polityki”, 
świadczą o tym, że problem, poru­
szany niejednokrotnie w rozmowach 
prywatnych, dojrzał do dyskusji pu­
blicznej. W kołach socjologów mówi 
się, że winno się zmierzać do zmniej­
szenia wielkiej u nas rozpiętości płac. 
Można to osiągnąć poprzez podnie­
sienie płac najniższych (od maja br. 
najniższą płacę podniesiono do 1,800 
zł), a zablokowanie płac wysokich, 
stosowanych w działach produkcji 
przemysłowej. Zabieg tego rodzaju 
prowadziłby jednak, jak się mniema, 
do nieuchronnej stagnacji.

Z dyskusji wynika, że problem nie 
polega jednak mimo wszystko na dys­
proporcjach placowych. Opinia publi­
czna stosunkowo łatwo godzi się z 
faktem, że płace wytapiaczy czy suw­
nicowych w hucie sięgają 12 tys. zł, 
bo praca to ciężka, pełna uciążliwo­
ści, odpowiedzialności i dla zdrowia 
niebezpieczna. Nie ma więc aż takich 
przesadnych egalitarystów, którzy żą­
daliby zbyt radykalnego zrównania.

“W odczuciu społecznym i w rze­
czywistości — powiedział podczas dy­
skusji prof. Andrzej Tymowski (socjo­
log) — niesłychanie istotny jest pro­

blem, co na różnych stanowiskach 
można mieć oprócz płacy. Na przy­
kład kwestia otrzymania mieszkania, 
częstotliwość uzyskania przydziału, 
samochodu, który wiąże się z premią, 
jaką jest różnica pomiędzy ceną no­
minalną a wolnorynkową (może ona 
osiągnąć wysokość rocznej płacy 
średniej). Domki letniskowe, działki, 
tańsze wczasy i inne przywileje 
(. . .) Z punktu widzenia polityki 
podziału i reakcji społeczeństwa jest 
to bardziej istotne niż płace. Tego 
nie bada się statystycznie, to nam 
się wymyka. Rozpiętość dochodów nie 
tkwi teraz tylko w płacach. Pracow­
nicy huty też mają pewne przywile­
je, możliwości kupna, które nie są 
powszechne. Znaczenie dochodów 
zmalało wobec różnych możliwości 
ich wydatkowania (...) Mnie obec-, 
ne zróżnicowanie płac nie razi, był­
bym zadowolony, gdyby było ono rze­
czywiście 11-krotne. Natomiast jeśli 
podsumować wartość różnych świad­
czeń, to może się okazać, że jest ono 
o wiele wyższe. I jeżeli ktoś dostaje 
przydział mieszkania o powierzchni 
ponad 100 m za pół miliona zł roz­
łożone na raty, to jak się ma do 
tego statystyka zróżnicowania płac i 
dochodów?”

I to był w dyskusji ackcent głów­
ny. Szkopuł polega na tym, że ta 
część dochodów, która nie wyraża 
się w gotówce, lecz w przywilejach, 
nigdzie nie jest rejestrowana, w związ­
ku z czym nie bardzo może być 
przedmiotem rzeczowej debaty. Któ­
ryś z naukowców miał wszakże w 
takiej sytuacji powiedzieć, że jeśli 
statystyka zbyt wyraźnie nie zgadza 
się ze zdrowym rozsądkiem, to trze­
ba wierzyć zdrowemu rozsądkowi. I 
miał chyba rację. Tym bardziej, że 
uzupełnienie statystyki wcale nie 
jest niemożliwe. Trzeba po prostu 
zbadać przydziały dewiz, dostęp do 
atrakcyjnych dóbr, domów wypoczyn­
kowych w kraju i za granicą, róż­
nych nagród, których laureaci w zbyt 
wielkim stopniu pokrywają się z hie­
rarchią służbową”. Warto to zrobić, 
bo — jak powiedział prof. Tymowski

Prześladowania 
w Sowietach

W Wilnie aresztowany został Wiktor 
Wasiliew, któremu odmówiono po­
zwolenia na wyjazd t: Godzina do USA. 
Aresztowanie nastąpiło po rozmowie 
Wasiliewa z urzędhikiem konsulatu 
amerykańskiego w Leningradzie. Zo­
stał skazany na 15 dni aresztu za 
“obrazę milicji.” Po wypuszczeniu 
z aresztu Wasiliewowi nie oddano do­
wodu osobistego.

W Leningradzie milicja aresztowała 
działacza religjnego, Władimira Po- 
resza. Należy on do grupy “Semi­
narium religijno-filozoficznego.” Zo­
stał aresztowany za “antysowieckie 
publikacje drukowane w wydawa­
nym przez grupę piśmie. W więzieniu 
przebywa założyciel tej grupy, 28- 
letni Aleksander Ogrodników, skaza-

— “zjawiska, o których dyskutujemy,i 
mają swoje skutki moralne”.

Oprócz uposażeń i płac w ramach 
gospodarki uspołecznionej postawio­
no też w dyskusji problem inicjatywy 
prywatnej: dobrze prowadzonych go­
spodarstw rolnych i ogrodniczych, a 
także problem specjalistów, twóręów, 
uczonych, sportowców i innych. Sys­
tem podatkowy podobno znów nie 
chwyta wszystkich tych osób, ponie­
waż — jak powiedziała Irena Duraj- 
czyk (dyr. Depart. Płacy i Pracy 
GUS) — “wszystkie wypłaty z tytu­
łu pracy nie spotykają się na jednym 
koncie, płatne są z różnych fundu­
szów i tytułów i często przez różne 
instytucje (...) W niektórych insty­
tucjach, również w środkach masowe­
go przekazu, są dochody spoza oso­
bowego funduszu płac, które wymy­
kają się sprawozdawczości”.

863-2523

Co zaś do inicjatywy prywatnej, to 
— jak powiedział prof. Tymowski — 
nie tu tkwi moralny ciężar proble­
mu. “Prywatna inicjatywa na całym 
świecie zarabia więcej niż pracowni­
cy np. administracji, gdyż ponosi ry­
zyko. Dyrektor huty również musi 
zarabiać więcej niż dyrektor depar­
tamentu. Jeżeli człowiek wymyślił i 
sprzedaje zatrzaski lub skuwki, o któ­
rych cały resort nie pamiętał i nie 
produkuje, to on musi zarabiać wię­
cej niż nawet wysoki funkcjonariusz 
w tym resorcie”.

(Tygodnik Powszechny)

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
4446 W. North Ave./Ryuart Wieczorek

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

ny na rok łagrów za pasożytnictwo 
społeczne.”

KGB przeprowadziło rewizje w mie­
szkaniach innych członków Seminari­
um.

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd.. Cicero

(dawniej Emily's b’ocds of 26th Street. Chicagul

PAPIEŻ w POLSCE j
Książka w j. angielskim j! 
o 9 dniach które zelektry- j! 
zowały Narody Świata. < 
Wydanie wyjątkowe i 
powihno się znaleźć w 
każdym katolickim domu. 
Piękne zdjęcia i bogata 
kolorowa oprawa. Ogra­
niczona ilość — pośpiech 
wskazany. Proszę przy­
słać $4.95 oraz $1 na 
koszta przesyłki.

Doręczenie w ciągu 
3 — 6 tygodni.

T C B 
1285 Fleetwood Dr.

Dept. 208 Elgin, IL. 60120

Polski Warsziai Naprawy Art

■ ■■■ REWOLUCYJNY SYSTEM ELEKTRONICZNY ■■ M 

NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
W CIĄGU 4 MIESIĘCY W WASZYM DOMU

KIKSY DLA POCZĄTKUJĄCYCH 1 ZAAWANSOWANYCH. Ob- 
Mhixyniy knż.iiy osobę w Stanach Zjednoczonych 1 Kanadzie. Chce 
otrzymać informacje bez iadnych zobowluzan
NAZWISKOt _________________ ADlłESt___________ ~ TKLi__________
M M INTERNATIONAL LABORATORY OF' LANGVAGESag HI ■ l*.O. ”O\ 7175. JERSEY CITY. N.J. O73O7. USA H ■

Grupa “Pokolenie” ZNP 
Protestuje Przeciw Szykanom w PRL

Grupa “Pokolenie” ZNP wysłała 
list protestacyjny przeciw szykanom 
wobec studentów na Uniw. Wrocław­
skim, do rektora uczelni prof, dr 
Kazimierza Urbaniaka. Kopie listu w 
jęz. polskim lub angielskim zostały 
wysłane do ambasady St. Zjedn. w 
Warszawie, ambasady PRL w Wash­
ingtonie, Departamentu Stanu, Zbig­
niewa Brzezińskiego, “New York 
Times” i czasopism polonijnych. Po­
niżej tekst listu.

Sprawa zawieszenia w prawach 
studenckich na okres sześciu miesię­
cy pięciu studentów Uniwersytetu 
Wrocławskiego (H. Otolińska, W. Gra- 
towicz, J. Malec, J. Ochman, M. 
Wilk) znana jest nie tylko w środowi­
sku akademickim, ale nabrała rów­
nież rozgłosu poza granicami kraju. 
Wymowa tego zajścia, w którym nie 
tylko szykanowano, oskarżano, ale 
również wymierzono karę niewinnym 
nie może przynieść chluby ani Uni­
wersytetowi ani jego wykładowcom. 
Uczelnia, w której falsyfikat jest do­
wodem przeciwko niesłusznie oskar­
żonym, w której obraża się godność 
osobistą studentów i nie szanuje praw 
zapewnionych przez Konstytucję, nie 
zachowa swojego dobrego imienia 
przed opinią publiczną.

Wiadomość o decyzji Rektorskiej 
Odwoławczej Komisji Dyscyplinarnej 
z dnia 3-go lipca br., która utrzymała 
w mocy decyzję Komisji Senackiej 
z dnia 25-go maja zbulwersowała śro­
dowisko polonijnej młodzieży akade-

Producenci Ostrzegają
Ventura, Calif. (UPI) — Zrzeszenie 

producentów tzw. “gorących wanien” 
ostrzegają przed używaniem alko­
holu i narkotyków przed i podczas 
brania kąpieli.

Ostrzeżenie przekazano do wiado­
mości publicznej po ogłoszeniu ra­
portu na temat śmierci emerytowa­
nego oficera marynarki, Wesleya 
La Rozy i jego żony, Helen, którzy 
zmarli podczas zażywania kąpieli.

Początkowo przypuszczano, że po­
wodem śmierci małżonków była zbyt 
wysoka temperatura w wannie.

Po przeprowadzeniu sekcji zwłok 
okazało się, że obydwoje byli pod 
wpływem alkoholu. Śmierć nastą­
piła w wyniku połączenia niewła­
ściwej pracy serca spowodowanej 
alkoholem i wysoką temperaturą.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Luxuriously Curved
Printed Pattern

4582
SIZES 8-20

The curve of the yoke extends 
luxuriously from shoulder to 
shoulder above soft gathers cinch­
ed into a neat waist. Pure drama 
for day-night in jersey, crepe.

Printed Pattern 4582: Misses 
Sizes 8. 10. 12, 14. 16, 18, 
20. Size 12 (bust 34) takes 2 3/8 
yds. 60"; belt % yd. fabric.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies..............$1.50
129— Quick/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—^Sizes 38-56 .........$1.50
131—Add a Block Quilts.............. $1.50

mickiej, jak również amerykański 
świat naukowy. Wyrazem naszego po­
ruszenia niech będzie ten list, w któ­
rym zwracamy się do Jego Magnifi­
cencji przeciwko bezprawiu panują­
cemu w zarządzanej przez Niego 
uczelni. Wiemy jednocześnie, że w 
mocy Jego Magnificencji leży cofnię­
cie nałożonej kary na wymienionych 
wyżej studentów. Prosimy o szybką 
naprawę błędu.

Z poważaniem
Roman Koperski — prezes

Brak Musztardy w PRL
Z kraju donoszą, że odczuwa się 

tam od jakiegoś czasu wielki brak 
musztardy. W wielu miejscach zni­
knęła zupełnie z półek sklepowych. 
Prasa tłumaczy to brakiem gorczycy. 
Jej zbiory zmniejszały się od lat z 
roku na rok, ale nikat się tym nie 
martwił i niczego dla zapobieżenia 
obecnym brakom nie uczyniono.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

i TELEWIZYJNE 
ty CHICAGO 

Nadawane Raz w Tygodniu

MICHAŁ PRZEMYSKI 
w KAŻDĄ NIEDZIELĘ 
od 1-ej do 2-ej po poł. 

STACJA W.O.P. A. 1490 KC

“PR(x;ham radiowy 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ŻŁOBI N-RYLSKICH” 
Stacja WSBC — 1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po poł.

POLSKI KONCERT 
NIEDZIELNY 

W Każdą Niedzielę 
o 6:30 wieczorem. 

WOPA — 1490 KC AM 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik.

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WSBC — 1240 AM 

W Każdą Środę 
o 8:30 wiecz. 
REF-REN 
Właściciel

PROGRAM 
APOSTOLSTWA 

MODLITWY 
W każdą środę o godz. 

9:30 wieczorem 
WOPA-1490KC » 

Ks. Zbigniew Górecki, S.J. 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCAJUSTYNA 
WOPA 1490 KC 
Sobota 7:30 rano 

Niedziela 7:00 Wieczór 
O. Kornelian Dende OFMC, 

Dyrektor

STUDENCKIE RADIO ŻAK 
Z Chicago Circle 

Sobota4:30do 6po pół.
WUIC88.1FM 
Manna Polak 

Andrzej Szczesniewski 
Marek Wasilewski 

________Producenci______  
PODWIECZOREK 

PRZY MIKROFONIE 
Stacja WOPA — 1400 KC 
W Sobotę do 6:30 Wiecz. 

Kierownik 
TADEUSZ KUCZEWSKI

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ — 1300 KC 
Sobota 6:30-8:30 wiecz. 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY 

kierownicy 
Tel. 777-2800

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów
Stacja WTAQ — 1300 KC 

Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

WCIU-TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Poł. — 6 Wiecz.

MMAMA
AUDYCJE POLSKIE 

Z- ROZGŁOŚNI
WLTH—1370K.C. 

w Glen Parku (Gary), Ind. 
Nadawane przez, 

Władysławę Kubiak 
i

Helenę Kubiak 
w Każdą Niedzielę 

Od 11-tej - Do - 12-tej- 
w Południe

29-ty Rok Bez Przerwy

60 (Ciąg Dalszy)

§ Henryk Sienkiewicz

Pan
Wołodyjowski

W poświstach wichru słychać było czasami coś jakby tętent, 
a wówczas zgroza i przestrach podnosiły włosy na głowie 
Basi, stolnikowej i obu starszych mężów, bo im się zdawało, 
że lada chwila drzwi się otworzą i wejdzie Wołodyjowski 
umazany w krwi Ketlingowej.

Łagodny zwykle i zacny pan Michał pierwszy raz w życiu 
zaciężył jak kamień na sercach ludzkich tak, że sama myśl o 
nim napełniała je przerażeniem.

Noc jednak zeszła bez wieści o małym rycerzu. Świtaniem, 
gdy burza uspokoiła się nieco, pan Zagłoba ruszył po raz drugi 
do miasta.

Cały ten dzień był dniem cięższego jeszcze niepokoju. 
Basia aż do wieczora przesiadywała w oknie lub przed bramą, 
spoglądając na drogę, którą pan Zagłoba mógł nadjechać.

Tymczasem czeladź z rozkazu pana stolnika pakowała z 
wolna łuby do drogi.

Krzysia zajęta była pilnowaniem owej roboty, gdyż tym 
sposobem mogła się trzymać opodal obojga państwa Mako­
wieckich i pana Zagłoby.

Jakkolwiek bowiem pani stolnikowa nie wspomniała przy 
niej dotąd ani jednym słowem o bracie, jednakże samo to 
milczenie przekonywało Krzysię, że i miłość pana Michała dla 
niej, i dawniejsze tajemne ich układy, i świeża jej odmowa na 
jaw wyszły. A wobec tego trudno było przypuszczać, aby ci 
ludzie, Wołodyjowskiemu najbliżsi, nie mieli do niej żalu i 
urazy. Biedna Krzysia czuła, że tak być musi, że tak jest, że 
odsunęły od niej te kochające dotychczas serca, więc i sama 
wołała cierpieć na uboczu.

Pod wieczór łuby były gotowe, tak że od biedy można było 
tegoż samego dnia wyruszyć. Ale pan Makowiecki czekał jeszcze 
wieści od Zagłoby. Podano wreszcie wieczerzę, której nikt 
jeść nie chciał, i wieczór począł się wiec ciężko, nieznośnie, a 
tak głucho, jak gdyby wszyscy nasłuchiwali, co zegar szepce.

— Przejdźmy do bawialni — rzeki wreszcie stolnik. — 
Niepodobna już tu wytrzymać.

Przeszli i siedli, ale nim zdołał ktokolwiek pierwsze słowo 
przemówić, że oknem poczęły się odzywać psy.

— Jedzie ktoś! — zawołała Basia.
— Psy naszczekują jak na swego! — zauważyła pani 

stolnikowa.
— Cicho no! — rzekł stolnik. — Słychać turkot!...
— Cicho! — powtórzyła Basia. — Tak, słychać coraz 

lepiej. . .to pan Zagłoba.
Basia i stolnik porwali się na równe nogi i wybiegli; 

stolnikowej poczęło bić serce, ale została z Krzysią, aby zbytnim 
pośpiechem nić zdradzić, że pan Zagłoba jakieś zbyt ważne 
nowiny przywozi.

Tymczasem turkot rozległ się tuż pod oknami, a potem 
ustał nagle.

Jakieś głosy dały się słyszeć w sieni i po chwili do komnaty 
wpadła jak huragan Basia z tak zmienioną twarzą, jak gdyby 
ujrzała widmo.

— Basiu, co to? kto to? — spytała z przerażeniem pani 
Makowiecka.

Lecz nim Basia zdążyła złapać oddech i odpowiedzieć, 
drzwi otwarły się i weszli przez nie naprzód stolnik, potem 
Wołodyjowski, na koniec Ketling.

ROZDZIAŁ XX

Ketling był tak zmieszany, że ledwie zdołał skłonić się 
nisko paniom, po czym stanął nieruchomie, z kapeluszem przy 
piersiach, z przymkniętymi oczyma, podobny do cudownego 
obrazu; Wołodyjowski zaś uścisnął po drodze siostrę i zbliżył 
się do Krzysi.

Twarz dziewczyny była biała jak płótno, aż lekki meszek 
nad jej ustami wydał się ciemniejszy niż zwykle; pierś jej 
wznosiła się i opadała gwałtownie, lecz Wołodyjowski wziął 
łagodnie jej rękę i do ust przycisnął; po czym ruszał czas 
jakiś wąsikami, jakby zbierając myśli, na koniec ozwał się z 
wielkim smutkiem, ale i z wielkim spokojem:

— Moja mościa panno albo lepiej: moja Krzysiu kochana! 
Wysłuchaj mnie bez trwogi, bom też nie jakowyś Scyta ani 
Tatarzyn, ani dzik, jeno przyjaciel, który chociaż sam nie 
bardzo szczęśliwy, przecie twojego szczęścia pragnie. Już się 
wszystko wydało, że wy się z Ketlingiem miłujecie. Panna 
Basia mi to w gniewie słusznym w oczy rzuciła, ja się zaś 
nie wypieram, żem wypadł z tego domu w furii i leciałem 
szukać pomsty nad Ketlingiem. .. Kto wszystko utraci, tym 
łatwie zemsta targnie, a ja, jak mi Bóg miły, tak cię okrutnie 
kochałem i nie tylko jako kawaler pannę. .. Bo gdybym już 
był żonaty i gdyby mnie Pan Bóg chłopyszka jedynego dał 
albo dziewczynę, a potem zabrał, to bym też ich tak może nie 
żałował, jakom ciebie żałował. ..

Tu zbrakło na chwilę głosu panu Michałowi, ale wnet się 
pohamował i ruszywszy kilkakroć wąsikami, tak dalej mówił:

— No, żal żalem, a rady nie ma. 2e ciĘ Ketling pokochał, 
nie dziwota! Kto by cię nie pokochał?! A żeś ty jego pokochała, 
to taki już mój los, ale dziwić się także nie ma czemu, bo gdzie 
mnie tam do Ketlinga! W polu, niech on sam powie, przeciem 
nie gorszy; wszelako to co innego, a to co innego!. . . Pan Bóg 
jednego ozdobił, drugiemu ujął, ale zastanowieniem nagrodził. 
Tak i mnie, jak tylko wiatr w drodze obwiał, a pierwsza furia 
minęła, zaraz sumienie rzekło: za co ich będziesz karał? za 
co rozlejesz tę krew przyjacielską? Pokochali się, to wola 
boska. Najstarsi ludzie mówią, że przeciw sercu i hetmański 
rozkaz na nic. Wola boska, że się pokochali, ale że nie zdradzili, 
to ich poczciwość. . . Żeby choć Ketling był wiedział, żeś mi 
przyrzekła,-może bym mu zakrzyknął: “gas!” — ale on i tego 
nie wiedział. Co winien? — nic! A ty coś winna? — nic! On 
chciał wyjechać, tyś chciała do Boga. . . Dola moja winna, nikt 
więcej, bo to już widać palec boży w tym, bym ja w sieroctwie 
pozostał.. .No, zmogłem się! zmogłem!. . .

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Okrucieństwo Ukarane Grób Marszałka Rydza Śmigłego
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Gdy propaganda komunistyczna w Polsce obrzuca biotem 
ostatniego nieszczęsnego wodza naczelnego Polski Niepodległą), 
mieszkańcy stolicy pielęgnują grób drugiego i ostatniego mar­
szałka Polski, Edwarda Rydza Śmigłego, dekorując go cho­
rągiewkami i kwiatami, o czym świadczy powyższe zdjęcie 
przysłane nam niedawno z Polski.

Kandydaci Na Urzędy w ZNP
Umieszczamy zdjęcia kandydatów, które nadeszły po umieszczeniu listy 

kandydatów.

Detroit (UPI) - Clark S. Hurd 
został uznany winnym okrucieństwa 
w stosunku do pięciorga osieroconych 
dzieci swojej siostry.

Dzieci, w wieku lat od 7 do 13 
zmuszone były do opuszczenia miesz­
kania wuja podczas ubiegłej zimy, 
bez nakryć zewnętrznych, w nocy 
kiedy temperatura powietrza opadła 
znacznie poniżej zera.

Cała, zziębnięta do szpiku kości 
piątka, błąkała się po ulicach miasta 
aż do momentu znalezienia stacji ben­
zynowej otwartej do późnych godzin 
nocnych.

Dzieci, przygarnięte przez pracow­
ników stacji, następnego dnia przeka­
zano policji. W czasie śledztwa oka­
zało się, że wygnanie ich z domu w 
czasie mroźnej pogody nie było od-

Zimerman w Kulu
W ramach obchodów 60-lecia Kato­

lickiego Uniwersytetu Lubelskiego od­
był się w auli uczelnianej koncert 
fortepianowy, w którym wystąpił Kry­
stian Zimerman, znakomity polski pia­
nista, laureat I nagrody ostatniego 
Konkursu Chopinowskiego. Wykonał 
on utwory J. Brahmsa, W. A. Mozar­
ta, F. Chopina i G. Bacewicz. Kon­
cert, który zorganizował Instytut Mu­
zykologii Kościelnej KUL, spotkał się 
z<)lbrzymim zainteresowaniem mło­
dzieży akademickiej.

ho koncercie odbyło się spotkanie 
K. Zimermana ze studentami i wła­
dzami uczelni, które reprezentowali: 
rektor o. prof, dr Mieczysław A. Krą- 
piet, prorektor prof, dr Stefan Sawicki 
i kś. doc. dr Karol Morawiec, kierow­
nik Instytutu Muzykologii Kościelnej.

Dokonując wpisu do księgi pamiąt­
kowej Uniwersytetu, Krystian Zimer­
man napisał m.in.: “Chciałem podzię­
kować za to wspaniale przyjęcie, jakie 
zgotowała mi dziś publiczność w auli 
KUL i dodać, że jest dla mnie ogrom­
nym przeżyciem granie dla takiej 
publiczności”.

Amerykanie Podróżują
Washington (UPI) — Mimo wzrostu 

cen na benzynę, Amerykanie wy­
zwoleni z obawy przed zamkniętymi 
stacjami podczas “week-endów,” 
wrócili do zwyczaju podróżowania w 
każdej wolnej od pracy chwili.

Zrzeszenie Samochodowe ostrzega, 
że sytuacja taka może doprowadzić 
ponownie do niedostatecznego za­
opatrzenia w paliwo, zwłaszcza, że 
ruch na drogach do miejscowości wy­
poczynkowych wzrasta niemal z dnia 
na dzień.

Zebranie
Okręgu I SWAP

Plenarne posiedzenie Okręgu I-go 
SWAP i Korpusów Pomocniczych Pań 
Okręgu odbędzie się w niedzielę, 
19 sierpna br., o godzinie 2:30 po 
poł., w Domu Okręgu, 1239 N. Wood St.

Apelujemy o liczne przybycie ze 
względu na ważne sprawy przed 
Zjazdem.

Jan Bogusz, komendant 
Maria Zebrzuska, prez.

Korpusów Pomocniczych Okręgu

Zebranie Towarzystwa 
Genealogicznego

Zebranie Polskiego Towarzystwa 
Genealogicznego odbędzie się 19 sier­
pnia (niedziela) o godz. 2 po poł., 
w Muzeum Polskim, 984 N. Milwaukee.

Będzie to spotkanie z głównym 
archiwistą z chicagoskiego Archiwum 
Regionalnego Peter’em Bunce, który 
mówić będzie na temat źródeł gene­
alogii rodzinnej, znajdujących się w 
Archiwum. Odczyt jest bezpłatny i 
wszyscy goście są mile widziani.

Zofia Skrenka, koresp.

Zapisy Do Szkoły 
Im. T. Kościuszki

Szkoła im. Tadeusza Kościuszki roz­
poczyna kolejny 29-ty rok pracy z no­
wym Zarządem Koła Rodzicielskiego, 
który został wybrany przez Walne 
Zebranie Rodziców 29 kwietnia 1979 r. 
w składzie: Marek Czerkawski, prez.; 
Marianna Skorupa i Maria Tabaczyk 
— wicepres.; Mieczysław Szalewski, 
przew. Kom. Rew.

Jednocześnie zawiadamiamy, że za­
pisy do naszej szkoły na nowy rok 
szkolny 1979/80 tak dla Jakubowa,' jak 
i Władysławowa odbędą się 25 
sierpnia (sobota) w sali parafialnej 
przy parafii św. Jakuba, 2416 N. Mango 
w godz. od 10 rano do 2 po poł.

Podręczniki szkolne będą do naby­
cia w czasie zapisów. Zwracamy się 
z prośbą do rodziców aby nie zwle­
kali z zapisami, gdyż później może 
zabraknąć miejsca w niektórych 
klasach.

Wojciech Stefan, kierownik szkoły; 
Marek Czerkawski, prez. Koła Rodzi­
cielskiego. 

osobnionym przypadkiem okrucień­
stwa.

Bywało, zeznały sieroty, że wujek 
przywiązał je do drzewa i podpalał 
zarzucone na głowy prześcieradła, 
nakazywał swoim własnym dzieciom 
bicie kuzynów a także zmuszał je 
do wzajemnego bicia. Dzieci często­
kroć karano kilkugodzinnym staniem 
“w kącie” i ściągano z łóżek w nocy 
dla wysłuchania “wychowawczych 
pogadanek” wuja.

Badania lekarskie wykazały pod­
wójne złamanie powyżej kostki nogi 
u jednej z dziewczynek, która zeznała 
“wujek skręcał mi nogę aż do mo­
mentu, kiedy usłyszał podwójny 
zgrzyt.”

Sieroty, których ojciec został za­
mordowany a matka zginęła w wy­
padku samochodowym, przebywały 
pod opieką Hurda od 1977 roku. Ogło­
szenie sentencji wyroku nastąpi 15 
sierpnia.

Poszukuje Rodziny
Regina Juszczyk, zam. w Elizabeth- 

port, P.O. Box 225, N.J. 07206, po­
szukuje kuzynki Josephine Schmidt, 
córki Anny z domu Juszczyk z Trzciny 
koło Jasła. Josephine wyprowadziła 
się jako dziecko z miejscowości Eli­
zabeth przed 50 laty.

Poczta Zaczęła 
Przynosić Dochód

Hartford, Conn. (UPI) - Główny 
poczmistrz, William Bolger donosi, 
że wyższe opłaty za usługi pocztowe, 
wprowadzenie mechanizacji i bar­
dziej niż dotychczas wyszkolony per­
sonel kierowniczy przyczyniły się 
do nieosiągalnego od 34 lat — dochodu.

Rocznica Śmierci 
Błogosławionego 

Maksymiliana Kolbe 
Czternastego sierpnia minęła trzy­

dziesta ósma rocznica heroicznej 
śmierci Błogosławionego Maksymi­
liana Kolbe w Oświęcimskim Obozie.

Z tej okazji w niedzielę, 19 sierpnia, 
jak każdego roku, będzie odprawione 
uroczyste nabożeństwo w parku klasz­
tornym Ojców Karmelitów Bosych, 
1628 Ridge Road, Munster, Indiana 
46321, gdzie stanął pierwszy w Amery­
ce pomnik Ojca Kolbego.

Uroczystą Mszę przed Grotą, o go­
dzinie 11:30 odprawi zaproszony z 
Polski Ojciec Józef Zawada, Karmeli­
ta Bosy z Wrocławia, który również 
wygłosi okolicznościowe kazanie. Na­
bożeństwo liturgiczne zostanie odpra­
wione o godzinie trzeciej po południu.

Posiłki będą do nabycia na grun­
tach klasztornych. Ojcowie Karmeli­
ci serdecznie zapraszają. Tel. (219) 
838-5050.

Zaatakował 
“Wroga 

Ludzkości”
San Diego (UPI) — Lewicujący 

disc-jockey, który zabił dwóch wy­
wiadowców FBI i popełnił samobój­
stwo, pozostawiał notatki, w których 
donosił przyjaciołom, że jego decyzja 
podyktowania była chęcią “Zaatako­
wania kapitalizmu . . . diabła wcie­
lonego światowego piekła”.

W liście przekazanym władzom 
śledczym, czytamy: “Moja wiedza i 
zrozumienie polityki światowej jest 
ograniczona i niedostateczna. Jed­
nakże, wydaje mi się, że właściwie 
zidentyfikowałem prawdziwego wro­
ga ludzkości — kapitalizm i jego 
agentów”.

30-letni James Maloney, którego 
znajomi opisują jako spokojnego, do­
brze ułożonego młodego człowieka 
o wyjątkowych zainteresowaniach po­
litycznych, udekorował ściany swego 
domu portretami przywódcy kubań­
skich rewolucjonistów, Che Guevary.

Malonej pisał do przyjaciół: “Wielu 
z was nie będzie w stanie pojąć mo­
jego postanowienia. Nie ma to jed­
nak żadnego znaczenia, ponieważ 
któregoś dnia wszystko stanie się 
jasne i zrozumiałe dla was”.

“Polityczne znaczenie mojego czy­
nu będzie prawie żadne. Nawet jeśli 
uda mi się zabić tych ludzi, ich stano­
wiska zostaną natychmiast zajęte 
przez innych”.

W liście do rodziny, pozostawionym 
żonie, z którą żył w separacji, Ma­
loney napisał: “Mam nadzieję, że 
uda mi się dzisiaj zabić moich nie­
przyjaciół i siebie. Czyn ten, nie 
będzie aktem rozpaczy lecz rozwiąza­
niem. Zdaję sobie sprawę z tego, że 
list ten sprawi ci ból, chcę jednak 
abyś wiedziała, że pisząc to czuję 
się bardziej pewny siebie i spokojny 

Wence W. DolegowsM

Na urząd prezesa
_ *

O

Edward F.Sitnik

Z Klubu Parafii Osielec
Bankiet Komitetu Historycznej Pa­

miątki Ojca Sw. Jana Pawła II 
odbędzie się 18-go sierpnia br., w sali 
Paradise, przy 48-ej So. Wood ulicy. 
Wstęp o godzinie 7-ej wieczorem, 
a obiad podany będzie o godzinie 8-ej.

Cały dochód jest przeznaczony na 
Historyczną Pamiątkę Ojca Sw. Jana 
Pawła II, która będzie budowana na 
gruntach klasztornych OO. Karmeli- 
ów Bosych w Munster, Ind.

Podczas bankietu wystąpi zespół 
taneczny “Wesoły Lud” Zjednoczenia. 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego.

Z okazji Bankietu wydano Pamięt­
nik. Do Komitetu wpłynęło $2,905.67, 
a do Ojców Karmelitów $2,038.30. 
Razem Fundusz Historycznej Pa­
miątki Ojca Sw. Jana Pawła II wy­
nosi $4,943.30.

Bilety na bankiet są po $10.00. 
Jeszcze można robić rezerwacje, 
telefonując wieczorami HE 4-5213, lub 
AR 6-9603.

Mieczysław A. Binkowski, przew. 
Franciszek Kwiatkowski, prezes 

O. Tomasz Balos < 
przeor OO. Karmelitów

Brzuchomówca
— Zapewniam pana, iż jak żyję, 

Na urząd wiceprezeski

Josephine Wawrzyniak

Na dyrektora Obwodu “F”

Regina Y.Kobzi

Na dyrektora Obwodu ‘‘G

Andrew T. Ciemieręk

niż byłem przez bardzo długi okres 
czasu”.

Dwie ofiary Maloney’a zostały po­
chowane w poniedziałek.

jeszcze mi kłamstwo nie przeszło 
przez usta!

— To ciekawe! Nie wiadzialem, że 
jest pan brzuchomówcą.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Z Obozu Młodzieżowego 
Okręgu 12 i 13 ZNP

Piękno i wypoczynek łączą się z 
urozmaiconą pogodą — zimne poran­
ki, upalne dni, przelatujące burze, 
sprawiają, że każdy czuje się lekki 
i żwawy. Najlepiej odzwierciedlają 
to nasi chłopcy, którzy w tym ty­
godniu kończą swoje obozowanie; 
wszędzie jest ich pełno, jak żywe 
iskierki migoczą się po obozie. Przez 
ostatnie 4 tygodnie bawili się i uczy­
li pod kierownictwem Jana Kolasiń- 
skiego z Gr. 2514 (Gm. 91) oraz 
Piotra Iskrzyckiego łz Gr. 669 (Gm. 
120) i Krzyśka Urbaniaka z Gr. 
943 (Gm. 143). Wszyscy trzej są wy­
chowankami naszego obozu i jak po­
wiedział Janek, wiedzą najlepiej co 
najwięcej odpowiada chłopcom i takie 
gry i zabawy wprowadzili do tegoro­
cznego programu.
U Nas w Obozie

W każdą niedzielę gościmy dużą 
liczbę wycieczkowiczów w obozie 
przeważnie Związkowców. Ostatnio 
zjechała się Gmina 87 ZNP z przew. 
wycieczki St. Oleksy, prezesem Mi­
chałem Latka i Robertem Poremb- 
skim a zarazem w następną niedzie­
lę duży krąg tworzyli członkowie i 
członkinie Gm. 55 z prezesem Ada­
mem Tomaszkiewiczem, który znaj­
duje czas do nas wpaść kilka razy 
w sezonie.

Pierwszy piknik nowo-zorganizowa- 
nej Gr. 32 im. Jana Pawła II odbył 
się w obozie zeszłej niedzieli. Człon­
kinie urządziły losowanie na piękne 
fanty, które zebrały pod kierownic­
twem p. Stanisławy Woźniak, a czy­
sty dochód przeznaczyły na zorgani­
zowanie sobotniej szkółki języka pol­
skiego. Także klub “South West Polish 
Society” — zrzeszenie Polaków z mia­
steczek na południowy-zachód od Chi­
cago — urządzili sobie piknik u nas.

Ale może najweselej bawią się u 
nas parafianie “Piotrowo-Pawłowa”, 
którzy rok rocznie urządzają sobie 
piknik w obozie. Zaczynają dzień gre­
mialnym udziałem we Mszy św., gdzie 
upiększają modły pięknym śpiewem 
chóralnym pod dyrygenturą organi­
sty Stefana Adamczyka, poczem uda­
ją się do obozowej jadalni na obiad. 
Po południu ich czynne komitety prze­
prowadzają różne gry i zabawy, w 
których udział biorą wszyscy starsi 
dziatwa, nawet znajdzie się coś dla 
“seniorów”.

A mówiąc o “seniorach”, przyje­
chał autobus t.zw. “Senior Citizens” 
z północnej strony. Można naprawdę 
pozazdrościć im energii — prawie 
całe popołudnie spędzili tańcząc z we­
rwą w pawilonie.
TuiTam

Z dalekiej Polski otrzymaliśmy po­
zdrowienia od ratownika Frania Jó­
zefiak, b. instruktorki dziewcząt Ali­
cji Traczewskiej i Małgosi Polaczek, 
którzy studiują na Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie dzięki po­
średnictwu Fundacji Kościuszkow­
skiej z Nowego Yorku. Trochę są 
zawiedzeni, że “week-endy”, które 
miały być przygotowane na zwiedza­

nie różnych części Polski nie są pro­
wadzone w tym roku . . . Były in­
struktor chłopców z r. 1968 Stanisław 
Kozioł przywiózł nam swego 7-letnie- 
go synka Grzegorza na obozowanie, 
przedstawiając jemu Edzia Józefiak, 
który go będzie uczył pływania, a któ­
rego dziesięć lat temu “Tato” Staś 
uczył jako 7-letniego chłopca w obo­
zie .. . Gratulacje zeszłorocznemu 
ratownikowi “Bobowi” Moll, który 
jako Dr. Robert Moll, DDS rozpocz- 
nie w jesieni prywatną praktykę den­
tystyczną. Życzymy mu powodzenia 
i zadowolenia w swej zawodowej pra­
cy...

Jesteśmy wdzięczni dwu amerykań­
skim przyjacielem obozu z powiatu 
Kendall, gdzie znajduje się nasz obóz. 
Jednym z nich jest John Taylor, asy­
stent lokalnego szeryfa, który zrobił 
obozującym chłopcom niespodziankę 
przywożąc do obozu wóz, w którym 
przewożą więźniów. Pokazał im róż­
ne sposoby używane do łapania prze­
stępców, jak też przyrządy używane 
przez policję, a na koniec obwiózl 
ich po obozie z głośną syreną.

W inny dzień p. Paul Leifheit, szef 
powiatowego lasku “Silver Springs” 
spędził popołudnie z chłopcami, opro­
wadzając ich po naszym terenie i 
dając im lekcje o roślinach w stanie 
Illinois. Spacer przez drożyny leśne 
nie tylko był interesujący, ale też pou­
czający. Że chłopcy byli zaintereso­
wani, świadczyły pytania, jakimi za­
sypywali prelegenta.

Odszedł od nas śp. Stanisław Gał­
czyński, który obmyślił i wybudował 
nam naszą jadalnię obozową jak też 
i Dom Pierwszej Pomocy, wkładając 
dużo swej pracy, planów i serca do 
budowli w obozie.

Cześć Jego pamięci!
Zapraszamy

Na wypoczynek i odprężenie na sło­
neczku i świeżym powietrzu zapra­
szamy do Obozu. Pozostaje nam za­
ledwie kilka niedziel i Święto Pracy 
— “Labor Day”. W tą niedzielę przy­
grywać będzie nowa orkiestra u nas 
“Wawel” pod dyrygenturą p. Brzo­
zowskiego, częstego bywalca Obozu.

Maria Józefiak, sekr.

Posiedzenie 
Tow. Reymonta

Tow. im. Władysława Reymonta, 
Gr. 2418 ZNP, odbędzie posiedzenie 
w niedzielę, 19 sierpnia, w sali Co­
lumbia, przy 48-ej i S. Paulina, o 
godz. 1:30 po południu. Zarząd ape­
luje o wzięcie udziału w posiedzeniu.

Feliks Kasznia, prezes 
M. Bronarczyk, sekr. prot.
Zebranie 

Komisji 9 Zw. Polek
Zebranie Komisji 9 Związku Polek 

odbędzie się w piątek, 17 sierpnia, 
o godz. 7 wiecz., w sali Kopernika. 
Ważne sprawy do załatwienia, zarząd 
apeluje o przybycie na zebranie.

Helena Klich, prezeska 
W. Sidor, sekr.

UWAGA! UWAGA!

NA KONWENCJĘ 
DO WASHINGTON, D.C. 

Bilety lotnicze na Konwencję ZNP w Washing­
ton, D.C., zamówione przez biuro Skarbnika 
Z.N.P. p. Edwarda Moskala są do odebrania 
w godzinach od 8:30 rano do 4-ej po południu 
w biurze ZNP

6100 N. Cicero Ave., Chicago, III. 60646

J. K. JEWELERS
W DNIACH PIĄTEK, SOBOTA i NIEDZIELA, 17, 18 i 19 SIERPNIA

Zapraszamy Rodaków na wielką wyprzedaż złota: 
Medaliki, 14 kt. z Papieżem................... .............................

Łańcuszki, 14 kt. serpentine.................................................
Pierścionki, 14 kt....................................................................
Bransoletki, 14 kt. serpentine............. ..............................

Na pozostałe wyroby jubilerskie i zegarki
SPECJA1JMA ZNIŻKA ZA OKAZANIEM TEGO OGłAJSZENIA 

Firma nasza wykonuje z gwarancją wszelkie naprawy jubilerskie 
i zegarmistrzowskie.

Sklep mieści się pod adresem:

2783 N. MILWAUKEE AVE. TEL. 252-6140
Odwiedźcie nas, każdy znajdzie coś dla siebie!!!

ZAPRASZAMY!

"GRAND OPENING SALE"
Mamy zaszczyt zawiadomić o otwarciu nowego

POLSKIEGO SKLEPU JUBILERSKIEGO

.. od $29.95

.. od $19.95

.. od $14.95

.. od $10.95



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 16SIERPNIA (AUGUST 16), 1979

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA
(USPS 163-400) Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646
JAN F. KRA WIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0141
Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6 mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos. ) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30f

Gen. Edward Równy
Publikując w Congressional Record oświad­

czenie gen. Edwarda Równy, który jest pol­
skiego pochodzenia, złożone przed Komisją 
Spraw Zagranicznych Senatu w sprawie SALT 
II, kongr. Jack F. Kemp z Buffalo, N.Y. pod­
kreślił wybitną fachowość gen. Równy oraz 
jego wzorowy patriotyzm w traktowaniu za­
gadnień bezpieczeństwa kraju.

Gen. Równy był przedstawicielem Szefów 
Sztabów Połączonych w delegacji do roko­
wań o układ SALT H, prowadzonych z So­
wietami. Kongr. Kemp miał sposobność, jako 
członek delegacji kongresowej do rokowań 
o SALT II, zapoznać się z wybitnymi war­
tościami charakteru i umysłu Generała, który 
wykazał swoją postawą “wyjątkową wśród 
generałów” uczciwość intelektualną oraz “bez 
interesowne poświęcenie sprawie interesów 
obronnych kraju.

Inaczej niż pojmował sprawę gen. Równy, 
inni członkowie delegacji amerykańskiej, jak to 
podkreśla kongr. Kemp, więcej dbali w ro­
kowaniach o zawarcie układu z Sowietami 
dla utrzymania odprężenia niż “o chronienie 
interesów Ameryki w zakresie bezpieczeństwa”. 
Natomiast gen. Równy działał zgodnie ze swo­
im sumieniem, będąc wybitnym specjalistą woj­
skowym, chcącym dawać zawodowe rady, bez 
oglądania się na “polityczne dyktando”.

Gen. Równy ustąpił z delegacji do rokowań

o SALT II. Kongr. Kemp powiada, że wy­
kazał on “odwagę” w podjęciu takiego kro­
ku, gdyż “nie mógł popierać zawartego ukła­
du”.

Toteż jasne jest, że gdy gen. Równy wy­
stąpił wobec senackiego Komitetu z oświad­
czeniami, przedstawił on swoje wyjątkowej 
wagi zastrzeżenia odnośnie układu SALT II, 
mającego być ratyfikowanym przez Senat. Mó­
wił on ze stanowiska wybitnego fachowca 
wojskowego, znającego dobrze problemy ato­
mowego zagrożenia ze strony Sowietów. Uznał 
on, że układ daje pewne uprawnienia Sowie­
tom, jaki nie daje stronie amerykańskiej, a więc 
jest to układ “nierówny”.

Trudno tu zajmować się fachowymi opiniami 
Generała, który zdecydował raczej opuścić 
Armię niż poddać się potrzebom politycznym 
w swojej postawie wobec układu SALT II. 
Trzebaby bowiem posiadać zasadniczą znajo­
mość zagadnień bezpieczeństwa atomowego, 
aby rozważać szczegółowo oświadczenia gen. 
Równy.

Notujemy więc jedynie podstawowy fakt 
wystąpienia kongr. Kempa, który w sposób 
tak wysoce pozytywny chwalił wysokiego woj­
skowego za jego patriotyczną postawę w spra­
wie bezpieczeństwa kraju. I podkreślamy szcze­
gólnie, że ten wojskowy jest Amerykaninem 
polskiego pochodzenia.

Dlaczego Mamy Więcej Benzyny?
Gdy cena benzyny przekroczyła $1 za ga­

lon, skończyły się kolejki przed stacjami, co 
zdaje się potwierdzać podejrzenia, że kryzys 
energetyczny został stworzony sztucznie przez 
chciwe większych zysków koncerny naftowe 
i właścicieli stacji usługowych, by usprawied­
liwić podwyżkę cen.

Podejrzenia te zostały wzmocnione raportem 
Departamentu Energetyki, który po sprawdze­
niu cen w 5,000 stacji usługowych przekonał 
się, że 2,000 stacji liczyło więcej za ben­
zynę niż usprawiedliwiały ceny płacone kon­
cernom naftowym. Na właścicieli stacji nało­
żono wysokie grzywny, by ich zniechęcić w 
przyszłości do nie usprawiedliwionego podno­
szenia cen.

Wbrew podejrzeniom, większość rządowych 
i prywatnych znawców rynku naftowego jest 
przekonana, że podniesienie ceny benzyny do 
$1 lub więcej nie przyczyniło się do likwi­
dacji kolejek przed stacjami usługowymi. Po­
wody były bardziej złożone niż myślą mo­
torzyści.

Chwilowy niedobór benzyny w lipcu był 
rezultatem przerwania dostaw ropy naftowej 
przez Iran w styczniu. Gdy w Iranie wy­
buchła rewolucja w drodze były tankowce 
naładowane w listopadzie i grudniu, które 
przez kilka tygodni po wstrzymaniu dostaw

ropy przez Iran wyładowywały ropę w naszych 
portach. Gdy długi łańcuch tankowców z ropą 
z Iranu opływających Afrykę skończył się, 
zaczęliśmy odczuwać brak benzyny. Koncerny 
naftowe, nie chcąc narażać kraju na brak 
paliwa do ogrzewania mieszkań w zimie, ogra­
niczyły produkcję benzyny, przeznaczając wię­
cej ropy na produkcję oleju do ogrzewania. 
Gdy Arabia Saudyjska podniosła wydobycie 
i Iran wznowił częściowo dostawy, przemysł 
naftowy, mając pewność, że nie braknie pa­
liwa do ogrzewania w zimie, zwiększył pro­
dukcję benzyny, i dostawy do stacji benzy­
nowych.

Równocześnie w okresie niedoboru benzyny, 
jej zużycie spadło o 5.9 procent. Zmniejszenie 
szybkości i zamknięcie stacji benzynowych 
w niedzielę, przyczyniło się do zmniejszenia 
zużycia. Spadek zapotrzebowania połączony 
ze wzrostem zaopatrzenia, przyczynił się do 
skończenia chwilowego niedoboru benzyny. 
Eksperci przewidują, że jeżeli nie dojdzie do 
jakichś wstrząsów politycznych w krajach eks­
portujących ropę lub Amerykanie nie zaczną 
znowu marnować benzyny “jak za dawnych 
dobrych czasów”, powinniśmy mieć dość ben­
zyny, ale jej cena będzie wyższa. Pod koniec 
roku będziemy płacili $1.10 lub nawet $1.20 
za galon benzyny bez ołowiu.

85-letni Prezes AFL-CIO
George Meany, choć choruje od kilku mie­

sięcy, a właśnie dziś kończy 85 lat, trzyma 
się kurczowo stanowiska prezesa centrali 
unijnej AFL-CIO. A jest już chyba czas naj­
wyższy, aby ustąpił z urzędu, chociaż przy­
wódcy unii, wchodzących w skład centrali, 
nie spieszą się z podejmowaniem nacisków 
na rzecz ustąpienia Meany. Ponieważ zbliżają 
się wybory w centrali AFL-CIO, które odbę­
dą się w czasie konwencji w listopadzie, koła 
unijne dają do zrozumienia, że Meany powi­
nien w niedługim czasie podjąć decyzję co do 
ustąpienia ezy też ponownego ubiegania się 
o stanowisko prezesa, które zajmuje od 1955 
r., gdy nastąpiło połączenie AFL z CIO w jedną 
entralę unijną.

Potencjalnym kandydatem na miejsce po 
Meany jest sekretarz-skarbnikAFL-CIO, J. Lane 
Kirkland, cieszący się poparciem przywódców 
świata pracy. Uważany jest on za “jastrzę­
bia”, podobnie jak Meany, w polityce zagra­
nicznej kraju, co nasuwa pogląd, że nie na­
stąpiłaby zasadnicza zmiana w postawie centra­
li unijnej odnośnie domagania się usztywnie­
nia polityki Washingtonu wobec Sowietów, jak 
też wzmocnienia naszych sił zbrojnych dla wy­
równania słabych stron układu SALT II.

Ostatnie posiedzenie Rady Wykonawczej 
AFL-CIO, jakie odbyło się nie tak dawno w 
Chicago, nie przyniosło przejawów dążeń do 
zmiany zasadniczej linii politycznej centrali 
unijnej, która rządzona była przez tyle lat 
przez człowieka twardej ręki, jakim jest Meany. 
Zaskoczeniem w pewnym sensie był jedynie 
fakt, że Executive Council opowiedziała się 
na rzecz poparcia ratyfikacji układu SALT II, 
choć wysunęła uwarunkowania co do zwięk­
szenia wydatków na zbrojenia. Zresztą tra­
dycyjnie AFL-CIO opowiada się za utrzyma­

niem przez Stany silnego potencjału obronnego, 
a więc popiera zwiększanie wydatków na zbro­
jenia, z czym zresztą wiąże się i interes świata 
pracy, ponieważ przemysł zbrojeniowy stwa­
rza warunki dla zatrudnienia unistów.

W chwili obecnej, gdy prezes Meany nadal 
zasiada na urzędzie, świat pracy zajmuje po­
stawę jakby wyczekiwania. Najbliższe miesiące 
powinny wyjaśnić sytuację, bo przecież będą 
na czasie i zagadnienia polityki wewnętrznej, 
wiąźące się z prezydenckimi wyborami w 1980 r.

TO I OWO
W portowym mieście Acajutla (w republice 

Salwador) jest aktywny wulkan, który spełnia 
rolę latami morskiej. Punktualnie co 7 minut 
wyrzuca wiązkę ognia, tak niezawodnie, że 
załogi statków mogą z tego korzystać jak 
z punktu orientacyjnego. Podobno funkcjono- 
je on lepiej niż niejedna latarnia morska, a 
przy tym nie ma obawy, że zaśnie czy za- 
strajkuje latarnik.

* ♦ ♦

Jeden z najbardziej znanych rzymskich pom­
ników, brązowa statua Marka Aureliusza, znaj­
duje się w niebezpieczeństwie. Po wybuchu 
bomby w kwietniu, eksperci przeprowadzili 
badania znajdującego się na rzymskim Kapi­
tolu pomnika. Nie stwierdzono bezpośrednich 
uszkodzeń w związku z eksplozją, ale metal 
jest uszkodzony przez zanieczyszczone powie­
trze i istnieje obawa, że wykonany w dru­
gim wieku po Chrystusie pomnik będzie musiał 
powędrować do muzeum i zostanie zastąpiony 
kopią. Prowadzone są prace konserwatorskie.

Legenda rzymska głosi, że gdy pomnik 
(oryginalnie pokryty warstwą złota) ukaże się 
znów w swej świetności, wkrótce potem ma 
nastąpić koniec świata.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fĄ zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Film o Podróży 
Jana Pawła II 

Do Polski
NOWY DZIENNIK - Na ekranach 

polonijnych kin ukazał się film pro­
dukcji krajowej, przywieziony do Sta­
nów Zjednoczonych, jako inicjatywa 
propagandowo-handlowa. Jest to film 
zrobiony na użytek zagraniczny, głów­
nie Polonii. Należało oczekiwać, że 
film taki ukaże się i że będzie pro­
pagowany wśród polskich parafii i 
organizacji. Nie ma też najmniejszej 
wątpliwości, że wielu Polaków zapłaci 
wysoką cenę za bilety i będzie film 
ten oglądać ze wzruszeniem.

Patrząc jednak na przedstawiany 
nam obraz, nie możemy pominąć, 
ani tym więcej zapomnieć, szeregu 
aspektów podróży Jana Pawła II do 
Polski, które muszą przyciemnić 
technikolor pokazywanego nam filmu.

— Przede wszystkim musimy pa­
miętać, że Ojciec święty przez cały 
czas swej polskiej pielgrzymki do­
pominał się o człowieka, o poszano­
wanie praw ludzkich, o wolność re- 
ligii i prawa Kościoła. Stwierdzał, 
że człowiek jest wartością unikalną 
i niepowtarzalną, że nie może być 
traktowany tylko jako narzędzie pro­
dukcji. Są to postulaty nie spełnione 
w Polsce pod komunistycznym syste­
mem i sowiecką dominacją. Dlatego 
Ojciec święty o nie apelował.

— W swej pielgrzymce Ojciec święty 
starał się odwrócić falę materializmu, 
którego wyrazem jest marksizm, 
przedstawiając mu wartości ducho­
we, których rzecznikiem jest Kościół.

— Cała podróż papieska była pod 
ścisłą kontrolą cenzury. Wydano 
specjalne instrukcje: jak filmować, 
fotografować, jak przedstawiać Ojca 
świętego w telewizji polskiej; jak 
unikać widoku tłumów i młodzieży. 
Nakazywano, gdzie i kiedy za­
mieszczać fotografie w pismach, co 
pisać. Środki masowego przekazu 
miały ściśle zakreślone limity, jak 
opisywać pielgrzymkę papieża- 
Polaka. 4.

— W szeregu miejsc wizyty pa­
pieskiej blokowano drogi i stosowano 
inne utrudnienia, aby powstrzymać 
i zmniejszyć tłumy, które chciały 
papieża zobaczyć.

— Z niektórych miejsc, jak np. ze 
Skałki w Krakowie, w ogóle usunięto 
telewizję: z “przyczyn technicznych” 
— mówiono. W rzeczywistości cho­
dziło o to, aby nie pokazać reakcji 
młodzieżży. a reakcja ta była wstrzą­
sająca w swojej spontaniczności, w 
wyznaniu wiary i oddaniu najwyż­
szego hołdu papieżowi przez młode 
pokolenie Polaków.

Listę powyższą można znacznie 
rozszerzyć. Nie ulega jednak żadnej 
wątpliwości, że władze komunistycz­
ne musiały w sprawie papieskiej 
pielgrzymki pójść na kompromis — 
z narodem i z Kościołem. Zmuszone 
były współdziałać. Dobrze, że tak się 
stało. Okazuje się bowiem, że istnieją 
siły, przed którymi system komuni­
styczny cofa się. A raz cofnąwszy 
się nie łatwo odzyskać stracone 
pozycje.

Wiele jest w filmie scen spotkania 
Ojca świętego z władzami komuni­
stycznymi. Gierek w Belwederze. 
Jabłoński na lotnisku, inni w Oświę- 
cimiu-Brzezince. Wszystko to jednak 
nie może przysłonić widzowi faktu, 
że w Polsce nie ma wolności, że 
Kościół musi stale walczyć o mini­
mum swych uprawnień, że naród nie 
może stanowić o swoim losie wobec 
totalistycznej formy rządów komuni­
stycznych i dominacji Rosji sowiec­
kiej. Najlepszy technikolor nie prze­
słoni faktu, że w PRL nie są szano­
wane podstawowe prawa człowieka 
i że Ojciec święty był cenzurowany, 
a jego wypowiedzi dawkowane społe­
czeństwu, według zaleceń biura cen­
zury i odpowiedniego wydziału KC.

O tym wszystkim należy pamiętać 
oglądając film o pobycie Ojca świę­
tego w Ojczyźnie. Film, który nie jest 
w Polsce wyświetlany, tylko tutaj, 
wśród Polonii na Zachodzie.

“Słona” Cena
Eksperci przepowiadają, że wloką­

ce się długo rokowania z Meksykiem, 
skończą się zgodą Stanów Zjednoczo­
nych płacenia $3.60 za tysiąc stóp 
sześciennych importowanego z Mek­
syku gazu naturalnego. B. sekr. ener­
getyki James Schlesinger 20 miesię­
cy temu odrzucił żądanie Meksyku 
$2.60 za tysiąc stóp sześciennych jako 
wygórowane.

Olgierd Pietrykowski

Kościół w Polsce 
w Liczbach

Według ogłoszonych w połowie 1979 
roku danych statystycznych Kościół 
katolicki w Polsce posiada 78 bisku­
pów, w tym 2 kardynałów (ks. prymas 
Stefan Wyszyński, metropolita gnieź­
nieński i warszawski oraz ks. Machar­
ski, metropolita krakowski), 2 arcy­
biskupów (ks. Gulbinowicz, metropo­
lita wrocławski i ks. Stroba, metropo­
lita poznański), 18 biskupów ordynari­
uszy, 4 administratorów apostolskich 
(w Drohiczynie, Lubaczowie, Bia­
łymstoku i Sandomierzu) oraz 52 bi­
skupów pomocniczych (sufraganów).

W Polsce działalność duszpasterską 
prowadzi 19,683 księży polskiego 
obrządku (rzymski z językiem pol­
skim), w tym 15,476 diecezjalnych 
(78.6 procent) i 4,207 księży zakon­
nych (21.4 procent ogółu). Księży 
proboszczów jest 7,282, w tym 5,614 
księży diecezjalnych i 927 księży za­
konnych. Zakony i zgromadzenia za­
konne męskie, których w Polsce jest 
razem 42, liczą 4,207 księży, 1,477 
alumnów, 1,399 braci, 633 nowicjuszy 
(531 kleryków i 102 braci). Do naj­
liczniejszych zakonnych kapłanów 
należą: salezjanie — 883, franciszka­
nie — 722, franciszkanie konwentu­
alni — 657, jezuici — 575 i palotyni — 
415. Duchownych obrządku bizantyj­
skiego jest pewna, bliżej niesprecyzo- 
wana liczba, ale nie ma ich chyba 
więcej niż 30. Był do niedawna jeden 
ksiądz obrządku ormiańskiego.

Za granicą łącznie na misjach i w 
innych pracach duszpasterskich a 
także na studiach przebywa 1,410 
księży polskich, w tym 449 diecezjal­
nych i 966 zakonnych.

Na terenie Polski istnieje 100 za­
konów żeńskich i zgromadzeń zakon­
nych, w tym 12 zakonów klauzuro­
wych. Posiadają one 2,624 placówki 
z 25,765 siostrami, wśród których jest 
24,485 tak zwanych profesek (po ostat­
nich ślubach) zgromadzeń czynnych, 
co stanowi 95 procent, oraz 1,280 pro­
fesek zakonów klauzurowych, czyli 5 
procent. We wszystkich tych zgroma­
dzeniach razem jest 801 nowicjuszek 
i 479 postulatek. Do najliczniej­
szych zgromadzeń żeńskich należą: 
szarytki — 1,766, elżbietanki — 1,726, 
franciszkanki Rodziny Marii — 1,065, 
służebniczki śląskie —1,012.

27 diecezji polskich podzielonych 
jest na 713 dekanatów z 7,226 parafia­
mi i 412 wikariatami samodzielnymi. 
Na terenie Polski istnieje 9,856 czyn­
nych kościołów katolickich, w tym 
6,514 parafialnych oraz 3,587 kaplic. 
W latach 1945-1970 zbudowano 352 no­
we kościoły, a ze zniszczeń wojennych 
odbudowano 871. W latach 1971-78 wy­
dano 186 zezwoleń na budowę nowych 
kościołów i 150 pozwoleń na rozbudo­
wę. W tym samym okresie zbudowa­
no i rozbudowano 153 kaplice oraz 
51 ośrodków katechetycznych. Ko­
ściół w Polsce prowadzi nauczanie 
katechetyczne w 21,505 punktach ka­
techetycznych.

Dla porównania przed wojną (w 
1937 roku) było siedem archidiecezji, 
17 diecezji i 2 inne jednostki kościelne 
znajdujące się pod jurysdykcją bi­
skupów. Kościół miał 588 dekanatów, 
w tym 132 wschodnich obrządków, 
7,141 parafii, w tym 1,907 ukraińskie­
go, 8 ormiańskiego i 56 wschodnio- 
bizantyjskiego obrządu (czysta forma 
bizantyjska), 2 kardynałów, 7 arcy­
biskupów (w tym i ukraiński i 1 or­
miański), 49 biskupów, w tym 8 bizan­
tyjskiego obrządku; 12,037 księży die­
cezjalnych, w tym 2,299 ukraińskiego, 
21 ormiańskiego i 32 wsch.-bizantyj- 
skiego obrządku, oraz 1,873 księży 
zakonnych, w tym 190 wschodnich 
obrządków. Alumnów w seminariach 
duchownych było w 1937 r. 3,456, kla­
sztorów męskich 341 z 6,430 zakonni­
kami (razem z księżmi i klerykami), 
1,686 klasztorów żeńskich z 16,820 za­
konnicami, w tym 1,110 wschodnich 
obrządków. Biskupów wszystkich 
czterech obrządków było w Polsce 
56, a księży 13,910.

Kościół w Polsce imponuje dzisiaj 
innym Kościołom liczebnością swych 
powołań kapłańskich, tak diecezjal­
nych jak i zakonnych. Liczba ich albo 
umiarkowanie wzrasta, albo utrzy­
muje się przez lata na poziomie bez 
porównania wyższym niż w krajach 
dwutysiącletniego chrześcijaństwa, 
takich jak Francja, Włochy czy Hisz­
pania. Ostatnio, po wyborze papieża 
Jana Pawła II zwiększyła się liczba 
młodych ludzi zgłaszających się do 
seminariów duchownych. Porównaw­
czo: w 1971 roku w polskich semi­
nariach diecezjalnych i zakonnych 
było 4,088 seminarzystów, a w 1978 
roku — 5,325, alumnów pierwszego 
roku w seminariach diecezjalnych i 
zakonnych w 1971 roku było 700, a w 
1978 roku — 1,246. Natomiast kapła­

nów diecezjalnych i zakonnych wy­
święconych w 1971 roku było 480, a w 
1978 r.-569.

Odnosi się wrażenie, że Kościół w 
Polsce powinien zostać poddany grun­
townej i stopniowej reorganizacji. 
Usunąć trzeba wiele anachronizmów 
i anomalii, narosłych z biegiem lat, 
nieskorygowanych w istniejącej sy­
tuacji w kraju. Są nadal zbyt wielkie 
pod względem liczby wiernych jak
1 terytorialnym diecezje, jak na przy­
kład warmińska, katowicka, wro­
cławska, warszawska, krakowska, 
gnieźnieńska, chełmińska i szczeciń- 
sko-kamieńska. W większości wypad­
ków biskupi-ordynariusze i biskupi- 
sufragani rezydują w tym samym 
mieście, co jest wysoce nieekono­
miczne i nieracjonalne w dzisiejszym 
świecie. Granice niektórych diecezji 
nie były zmieniane od dziesiątków 
lat i nie odpowiadają obecnym warun­
kom. Na przykład Toruń podzielony 
jest na dwie diecezje. Granica mię­
dzy nimi przecina miasto. Powstała 
potrzeba etapowego erygowania no­
wych diecezji, m. in. zielonogórskiej, 
radomskiej, bielsko-bialskiej, nowo­
sądeckiej, słupskiej, pułtuskiej, to­
ruńskiej, pilskiej ( w miejsce dawnej 
pralatury nullius, która tam niegdyś 
istniała), łowickiej, jeleniogórskiej, 
legnickiej, piotrkowskiej, leszczyń­
skiej.

Poza tam wkazane byłoby wskrze­
szenie dawnych diecezji: kaliskiej, 
chełmskiej oraz sejneńsko-augustow- 
skiej. Biskupi pomocnicy dużych 
diecezji powinni zostać rozmieszcze­
ni w różnych miastach poza stolicami 
biskupimi. I tak sufragani warszaw­
scy powinni, poza dwoma lub trzema 
zamieszkującymi w stolicy, rezydo­
wać na przykład w Otwocku, Grójcu, 
Wołominie i Pruszkowie. W miejsce 
“archidiecezji w Białymstoku” (ad­
ministracja apostolska) Powinna zo­
stać utworzona normalna archidie­
cezja białostocka. Sufragani diecezji 
katowickiej mogliby rezydować w 
Gliwicach i Piekarach Śląskich. Było­
by również bardziej na miejscu, aby 
biskupi w przyszłości otrzymywali 
tytuły miast polskich, np. “biskup 
w Otwocku,” “biskup w Chełmży,” 
biskup w Zamościu” itp., a nie jakichś 
egzotycznych i dawno nieistnieją­
cych diecezji w dalekiej Mezopotamii 
czy Nubii. Te tytularne biskupstwa 
brzmią dzisiaj raczej dziwnie, Biskup 
Przykucki z Poznania jest biskupem 
tytularnym Glendalough w Irlandii. 
To już nieco lepiej, ale tytuł ten po­
winien raczej przysługiwać jakiemuś 
sufraganowi irlandzkiemu.

Powstała również potrzeba wybudo­
wania wieluset nowych kościołów 
(według niektórych kalkulacji około 
2,000), przebudowania i odnowienia 
wielu istniejących i niszczejących, 
odbudowy z gruzów, zniszczeń i po­
ważnych uszkodzeń wojennych i po­
wojennych tych wszystkich świątyń, 
które jeszcze na to czekają, oraz 
uruchomienia nieczynnych i zieją- 
cych pustką (np. w Chełmie). Nie­
zbędne jest też kreowanie kilkuset no­
wych parafii. Wbrew pozorom w 
wielu regionach Polski odczuwa się 
dotkliwy brak księży. Wystarczy tu 
choćby nadmienić diecezję koszaliń- 
sko-kołobrzeską i szczecińsko-ka- 
mieńską. Z grubsza biorąc dla zaspo­
kojenia obecnych potrzeb trzeba jesz­
cze ok. 2,000 księży i kilkudziesięciu 
młodych i energicznych biskupów.

Liczba wiernych Kościoła katoli­
ckiego w Polsce obliczana jest we­
dług “Annuario Pontificio 1979” na 
32 miliony 642 tysiące, co stanowi 
nieco więcej niż 93 procent ogółu 
mieszkańców kraju. Około 2,500,000 
osób w Polsce to ludzie niewierzący, 
ateiści względnie innowiercy. Chrze­
ścijan innych wyznań jest obecnie 
w Polsce około 640,000, czyli około
2 procent ogółu ludności kraju, w tym 
450,000 prawosławnych, 130,000 pro­
testantów należących do kilkunastu 
jednostek wyznaniowych, 55,000 sta­
rokatolików należących do 3 jedno­
stek wyznaniowych (w tym dwóch 
mariawickich), oraz 5,000 starowier- 
ców. Osób wyznania mojżeszowego 
oblicza się na około 10,000, muzuł­
manów — 2,000 a karaimów poniżej 
tysiąca.

Tydzień Polski

Mądry Po Szkodzie
Prez. Carter doszedł do przekona­

nia, że popełnił błąd, żądając od całe­
go Gabinetu i głównych doradców w 
Białym Domu złożenia rezygnacji. 
Wywołało to szok w kraju i zagranicą, 
zamieszanie i wiele nieporozumień. 
Byłoby lepiej, gdyby zwolnił poje­
dynczo tych, których chcial zwolnić.
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każdy znajdzie coś dla siebie.

Z. Bukowska

go jest właśnie przykładem tomik 
poezji Wl. Zaryckiego wydany w tych 
miesiącach wraz z muzyką na płycie 
pt. “Niesem Cie Światu”, co powinno 
być .zachętą dla rozbudzenia tej dzie­
dziny naszej ludowej sztuki. Jest 
wśród obecnego pokolenia dużo osób 
rozumiejących potrzebę pielęgnowa­
nia kultury ludowej. Pomoże im w 
tym Zarząd Gł. Zw. Podhalan. Wła­
śnie na tym pokoleniu ciąży obowią­
zek zebrania 50-letniego dorobku, bo 
czas nigdy nie wraca i idzie w nie­
pamięć jeżeli się go nie zapisze.

Wskazane by było ażeby Komitet 
Rozwoju zachęcał do wstępowania do 
starych Kół, a nie zakładania nowych 
Kół. Nie jeden młody uważał będzie 
za zaszczyt należeć do Koła o długo­
letniej i chwalebnej przeszłości. Wiąż- 
my naderwane czasem nici i nawi­
jajmy je na motowidło historii. Za 
nasze rozsądne poczynania będą 
nam wdzięczni starsi, a mądrość 
naszą będą cenić dalsze pokolenia.

Przykładem gdzie wspólnie ze star­
szymi pracują członkowie młodszego 
pokolenia jest Koło J. Sabały, za co 
należą mu się słowa uznania.

Wielka jest siła ducha Podhalan, bo 
do naszej organizacji należą Górale 
z drugiego i trzeciego pokolenia tu 
urodzeni, a jednak poczuwający się 
do góralskiej wspólnoty. Mamy

wynalazków i techniki.

Bo na co ludziom tatrzańsko gran, 
rglowy sumioncy las, 
niebo nad polskom strzecho hań. 
Czy nie nadarmo te modzele, 
i utracony ten czas?

Tak właśnie żyli członkowie starej 
emigracji dbając o naszą podhalań­
ską kulturę w każdej dziedzinie. Przy­
kładem tego jest Kolo Lit.-Drama- 
tyczne jak i inne stare Kola, które 
są żywym dokumentem, bo w Kołach 
tych znajdziemy bezcenne wartości 
życia Górali polskich w USA. Wierzę, 
że ten sam duch głęboko tkwi w na­
turze obecnego pokolenia. Trzeba go 
tylko obudzić i nie zaniedbywać, cze-

W modnych obecnie fryzurach
Ekstrawagancka jest zwłaszcza fryzura ala “Kleopatra” na którą 
składają się tysiące drobniutkich warkoczyków (zdj. 1 od dołu). 
W dalszym ciągu modne są głowy w stylu “Afro” (zdj. 2 na 
górze).

Zarząd Koła
W dniu 19 sierpnia w niedzielę od 

godz. 11:00 przed południem będzie 
fotograf w celu robienia zdjęć do 
Pamiętnika Jubileuszowego.

Zebranie Koła Nr. 35 Maruszyna 
odbędzie się 19 sierpnia o godz. 2:30 
po południu. Prosimy o liczne 
przybycie.

odpowiednim pachnidłem na dzień, 
perfumy łagodniejsze i słabszym za­
pachu mogą być również używane w 
ciągu dnia, lecz w mniejszej ilości. 
Natomiast perfumy, w których za­
wartość esencji zapachowej jest 
znaczna, zostawiamy na popołudnie 
czy wieczór, kiedy intensywność za­
pachu harmonizuje ze śmielszym 
makijażem i wieczorową suknią. Uży­
wanie perfum zobowiązuje do zadba­
nego, bardziej eleganckiego wyglądu, 
Gdy stosujemy wody toaletowe czy
perfumy, wszystkie inne kosmętyki, , ze swoim sentymentem w wieku 
takie np. jak dezodoranty, lakiery do 
włosów, powinny pachnieć delikatnie. 
Wskazane jest, aby ich zapach szybko 
się ulatniał, gdyż połączenie dwóch 
różnych nut zapachowych może dać 
w efekcie kłócącą się ze sobą mie­
szaninę.

Perfumy i wody toaletowe można 
podzielić według zapachów na pewne ' 
rodzaje. Perfumy o zapachu oriental- 1 
nym nadają się raczej na wieczór, 
pochodne szypru, zapachy odświeża- 1 
jące lubią niemal wszystkie kobiety, 1 
szczególnie wiosną i latem. Pachnidła 1 
o zapachach kwiatów i ziół odpowied- ' 
nie są dla blondynek. Wody toaletowe 1 
i perfumy o zapachach orientalnych 
dają bardzo przyjemny zapach przy 
perfumowaniu nimi futer.

Wszystkie pachnidła, a szczególnie 
perfumy stosuje się w oszczędnej 
ilości. Perfumujemy zwykle miejsca 
na skórze najbardziej ukrwione, ; 
gdyż trwałość i intensywność zapachu 
jest wówczas większa, a mianowicie ! 
wewnętrzne przeguby dłoni, skórę za 1 
uszami, skronie, dekolt. Nie na 
wszystkich rodzajach skóry trwałość 
zapachu jest identyczna. Na skórach 
suchych utrzymuje się krócej, na tłu­
stych dłużej; to samo dotyczy pory 
roku. Zimą zapachy nikną szybciej, 
latem utrzymują się dłużej.

Wiele wód toaletowych, a szczegól­
nie perfum pozostawia żółte, nie da­
jące się niczym usunąć plamy, a więc 
jeżeli perfumujemy odzież, to raczej 
od strony podszewki. Zapachy utrzy­
mują się o wiele dłużej na tkaninach 
naturalnych, takich jak wełna, ba­
wełna, jedwab, na włóknach synte­
tycznych zanikają szybciej.

Przy kupnie perfum kierujemy się , 
własnym gustem, pamiętając o tym, 
że zapachy mogą się zmieniać w za- ' 
leżności od indywidualnego zapachu 
skóry. Dobierając dla siebie zapach > 
perfum, skraplamy kilku kroplami 
wewnętrzną stronę przegubu dłoni, 
odczekamy parę sekund i wąchamy. 
Przy kupowaniu wód toaletowych i 
perfum zdołamy rozróżnić tylko 3—4 
nuty zapachowe. Nie jest eleganckie , 
stosowanie zbyt dużej ilości różnych 
perfum. Dbająca o swój styl kobieta 
wybiera najwyżej trzy rodzaje pach- ' 
nideł i używa je w zależności od pory 
dnia, roku, jak również stroju. Np. 
ubranie sportowe perfumujemy nu- , 
tami delikatnymi, kwiatowymi, zio­
łowymi, zaś suknie wieczorowe nu­
tami bardziej intensywnymi. Pamię­
tajmy, że zapach kojarzy się z sobą 
i sytuacją.

_ DZIAŁ „ 
KOBIET .

Pasty Do Kanapek
Różnorodne pasty, których podsta­

wą jest biały ser homogenizowany 
lub jaja, urozmaicają świetnie nasze 
przekąski i mogą znakomicie uzupeł­
nić zarówno posiłek obiadowy, jak i 
zestaw potraw podawanych na oko­
licznościowych przyjęciach.

Szczególnie w okrsie wiosenno- 
letnim tego typu dania zimne mają 
większe powoodzenie, a poza tym 
dużą zaletę jest fakt, że mogą być 
przyrządzane na poczekaniu. Do przy­
rządzania past wykorzystujemy reszt­
ki pozostałe przy krajaniu wędlin, 
serów i zimnych mięs, a także róż­
nego rodzaju ryby w puszkach.

Oto przykłady kilki takich past.
Pasta z Jaj Na Twardo

3 jaja na twardo przekręcamy przez 
maszynkę wraz z kawałkiem żółtego 
ostrego sera i ucieramy w donicy 
z dodatkiem oleju. Dekoracją będzie 
zielony szczypiorek albo kawałki czer­
wonej marynowanej papryki. Jaja 
ugotowane na twardo można również 
ucierać ze śmietaną albo owczą bryn­
dzą i dekorować korniszonami.

Pasta z Białego Sera 
i Czosnku

1 opakowanie białego sera “Phi­
ladelphia”, kilka ząbków świeżego 
czosnku, łyżka ketchup’u, sól do 
smaku. Czosnek drobiutko siekamy 
(jeżeli lubimy dodajemy go więcej) i 
ucieramy z białym serem, dodając 
ketchup i sól do smaku. Nakładamy 
na krakersy dekorując natką z zielonej 
pietruszki lub kawałeczkami świe­
żej, zielonej papryki.

Zupa Segedyńska
2 funty świeżych ryb (różnych ga­

tunków), 2 cebule, 4 strąki zielonej 
papryki, sól i czerwona papryka spro­
szkowana do smaku.

Ryby umyć, oskrobać, wypatroszyć, 
ponownie umyć, odciąć głowę, ogon 
i płetwy, przekrajać wzdłuż kręgo­
słupa, wykrajać filety, usunąć ości. 
Oczyszczone z ości mięso pokrajaę 
w niewielkie kawałki (mniej więcej 
3 x 3 cm) i posolić. Cebulę obrać, 
opłukać i pokrajać w plasterki. Ogon, 
głowę, płetwy wraz z pokrajaną cebu­
lą zalać wodą, posolić, dodać czerwo­
nej papryki i gotować około godziny 
na wolnym ogniu. Gdy cebula zmięk­
nie, przecedzić wywar. Rybę po­
krajaną ułożyć w rondlu, przekłada­
jąc pokrajaną w makaronik zieloną 
papryką i zalać gorącym, przecedzo­
nym wywarem. Gotować IG—15 mi­
nut. Przyprawić do smaku solą i czer­
woną papryką sproszkowaną.

Święto Żołnierza
W niedzielę, 19-go sierpnia, o godz. 

10—30 rano Msza św. w kościele na 
Trójcowie, w 59-tą rocznicę zwycię­
stwa nad Rosją Sowiecką pod War­
szawą.

Bezpośrednio po nabożeństwie w 
sali parafialnej odbędzie się krótka 
Akademia, połączona z okolicznościo­
wym programem artystycznym, w 
którym udział biorą artystka dram. 
Wanda Zbierzowska-Frydrych i prof. 
Rodolf Rygier, fortepian.

Mówcą będzie dr Jan Morelowski. 
Podana będzie kawa i ciasto. Gospo­
darzem Święta jest Koło SPK 15.

Zapraszamy całą Polonię. Apeluje­
my do organizacji weterańskich o 
wzięcie jak najliczniejszego udziału 
w Święcie, wraz ze sztandarami.

K. Iwanicki, prez. 
K. Stawicki, sekr. 

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

ZAMÓW W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA

Pod Hasłem 5G-Lecia 
Związku Podhalan

W lipcu br. w Domu Podhalan 
odbyło się pierwsze spotkanie, bodajże 
na przestrzeni kilkudziesięciu lat, po­
święcone gawędom, poezji i wydaw­
nictwom literatury gwarowej Pod­
hala. Inicjatorami byli członkowie 
Koła Literacko-Dramatycznego: J. 
Łuszczek, G. J. Topór, pp. Leja, W. 
Zarycki oraz prowadzący spotkanie 
Fr. Bachleda—Ksiedzulorz. Koło to 
jest starym i zasłużonym w działal­
ności kulturalnej z dawnych lat (np. 
w latach 1949-1953 wystąpiło w 20 
góralskich widowiskach).

Ludzie, którzy prowadzili żywotną 
działalność w tym Kole są już w po­
deszłym wieku, nic więc dziwnego, 
że w trosce o dalszą działalność pra­
gnęliby tymi chlubnymi tradycjami 
zainteresować obecne pokolenie.

Teraz poza tańcem, pieśnią przy 
akompaniamencie kapeli, i od czasu 
do czasu widowiska scenicznego nic 
się innego nie działo. Jakoś to poko­
lenie nie idzie za przykładem takich, 
jak J. Szafraniec, śp. Łopatowski, 
Fr. Chowaniec, J. Dobrowolski, K. 
Dąbrowska-Kasprzak i inni, którzy 
zostawili w dorobku Zw. Podhalan 
piękno góralskiej gwary i miłość do 
wszystkiego co polskie i podhalańskie. 
Bo trzeba nam wiedzieć, że jesteśmy 
jedyną organizacją polską, która zo- skromny, ale własny Dom Podhalan, 
stała stworzone aby zachować i roz­
przestrzeniać nasze ludowe obyczaje 
z Podhala. Na zaprzestanie przez 
obecne pokolenie działalności wydaw- 
niczo-pisarskiej w Zw. Podhalan zło­
żyły się różne przyczyny. Jedną z 
głównych jest to że talentu nie da 
się wyuczyć, a jest on właśnie po­
trzebny w sztuce jaką jest pisarstwo. 
Czytając twórczość podhalańską z 
tamtych lat, odczuć można, że została 
stworzona z tęsknot i z wrażliwości 
na piękno przyrody ziemi Podhala, 
której urok emigranci odczuwali na­
wet daleko od Polski. Koniec XX 
wieku jest epoką maszyny już w 
szczytowmy wydaniu, może i Góral 
zagracił swoje wartości duchowe, albo 
też schował, aby nie być śmiesznym

Potrzebna jest “Izba Góralska”, gdzie 
możnaby było zebrać pamiątki dzia­
łalności członków naszego związku.

Uroczystości 50-lecia są dobrą oka­
zją do podjęcia akcji ratowania na­
szego dorobku, bo “za pore rokow 
zaginiemy jako te orły w Tatrak”. 
Przy dobrej woli każdy znajdzie od­
powiednie miejsce i zadanie do pracy 
dla ratowania i rozwijania spuścizny 
naszych praojców.

Komitet Złotego Jubileuszu
W dniu 14 października br. w Pal­

mer House w śródmieściu Chicago 
odbędzie się bankiet 50-lecia Zw. 
Podhalan poprzedzony Mszą św. w 
kościele SS. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników. Pamiętajcie poprzeć 
finansowo pamiętnik Złotego Jubileu­
szu, który będzie ważnym dokumen­
tem na dalsze lata. Zgłoszenia i inne 
sprawy pamiętnika załatwiamy do 
15 września br. Adresy Komitetu
50- Lecia: 3035 W. 51 St., Chicago, 
111., 60632 ; 4302 W. 55 St., Chicago, 
111. 60632, telefon: 585-2736.

Bankiet Zw. Podhalanek
Zw. Podhalanek im. Heleny Maru­

sarz obchodzi 25-lecie działalności. 
Z tej okazji 16 września odbędzie się 
bankiet w Domu Podhalan, 3035 W.
51- sza, początek o godz. 4 po południu.

Podczas bankietu wystąpią najlep­
sze siły artystyczne Zw. Podhalan 
z bogatym programem artystycznym. 
Zarząd apeluje o poparcie.

Helena Augustyn, prezeska 

Zebrania
W Domu Podhalan, 3035 W. 51 St. — 

w sobotę, 18 sierpnia, o godz. 5:00 po 
południu fotograf będzie czekał na 
członków Koła Nr. 21 Czarny Dunajec, 
a o godz. 7:30 odbędzie się zebranie. 
Ze względu na ważność spraw prosimy 
o liczne przybycie. W miarę możności 
prosimy do fotografii ubrać się w 
stroje góralskie. Fotografować mogą 
się członkowie z innych Kół oraz osoby 
prywatne potrzebujące zdjęć do 
Pamiętnika.

z przesyłką pocztową

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave. Chicago, ni. 60746

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Umiar w Perfumowaniu Się
Dbająca o siebie kobieta ubiera 

się, maluje, czesze według określo­
nego stylu. Stosując wody toaletowe 
czy perfumy powinna wybrać takie, 
które będą odpowiadały jej stylowi, 
karnacji skóry, barwie włosów, porze 
roku i porze dnia. Najczęściej używa 
ona wody toaletowej — rzadziej per­
fum. Wody toaletowe zawierają małą 
ilość esencji zapachowej, dlatego są

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Austria a Uchodźcy 
Europy Wschodniej

Traiskirchen, Austria. — “Uchodź­
cy!”, “Problem uchodźców!”, “86 
uchodźców zatonęło!”, “Wietnamczy­
cy strzelają do uchodźców!”... 
Słowa te rozbrzmiewają ostatnio na 
falach eteru, krzyczą wielkimi zgło­
skami z tytułów dzienników i cza­
sopism. Sprawa uchodźców znajduje 
się w centrum uwagi świata; jej po­
święcone są konferencje, nad nią ob­
radują głowy państw, mówią o niej 
przeciętni ludzie na ulicach wielkich 
miast. Podczas gdy wszyscy łamią 
sobie głowy nad losem uchodźców 
indochińskich, uwadze środowiska 
przywódców uchodzi kwestia o wiele 
starsza — uchodźców z państw ko­
munistycznych. Nie tylko Malezja na­
rzeka na to, że obozy uchodźcze pę­
kają w szwach. W Taiskirchen w 
Austrii mieści się obóz przejściowy 
dla uchodźców europejskich, założony 
przed 23 laty. Jego bramy przekra­
czają w dalszym ciągu ludzie, któ­
rzy na Zachodzie szukają lepszego, 
spokojniejszego, bezpieczniejszego i 
wolnego od trosk życia. Przez obóz 
w Traiskirchen przewinęło się, od mo­
mentu jego założenia, trzysta tysię­
cy osób, głównie obywateli państw 
Europy wschodniej.

“To problem sezonowy — mówi 
Bernhard Glorman, członek zarządu 
obozu, o napływie uchodźców. — Z 
bardziej liberalnych państw bloku 
wschodniego przybywają tu codzien­
nie latem wycieczki autobusowe. Wie­
le wraca ze zmniejszoną liczbą pa­
sażerów”.

Mimo tej “sezonowości” liczba 
uchodźców z krajów komunistycznych 
rośnie w roku na rok. Coraz więcej 
ludzi opuszcza swą ojczyznę perma- 
netnie szukając szczęścia w Europie 
zachodniej lub udając się ostatecznie 
do USA, Kanady lub Australii. Nie 
wszystkim udało się tu przyjechać 
wygodnymi, klimatyzowanymi auto­
busami. Wielu musiało przebyć wpław 
rzekę, inni prześlizgnęli się w momen­
cie, gdy akcje kontroli granicznej 
nie były nasilone, a garstka zaryzy­
kowała nawet skok bezpośrednio przez 
drut kolczasty.

Dwa lata temu pewien Rumun po­
rwał samolot Czerwonego Krzyża i 
przyleciał do Austrii, walcząc, po dro­
dze z rumuńskimi samolotami bojo­
wymi.

W Traiskirchen przebywa obecnie 
1,800 osób. Uchodźcy mieszkają w 
kompleksie rozpadających się ze sta­
rości budynków z przełomu XIX i 
XX stulecia. Około 450 innych zna­
lazło tymczasową przystań w czte­
rech pomniejszych obozach, rozrzuco­
nych w innych rejonach kraju. Aus­
tria musi obecnie znaleźć miejsce dla 
200 uchodźców wietnamskich, których 
zgodziła się niedawno przyjąć.

Obóz w Traiskirchen, 15 mil od 
Wiednia, przyjmuje co roku ponad 
3,500 osób. Najwięcej przybywa z Ru­
munii, ale są też niewielkie grupy 
z Chile, z Ugandy, chrześcijanie z 
Libanu i wiele innych narodowości. 
Władze obozowe zdają sobie sprawę 
z tego, że nagromadzenie takiej licz­
by ludzi, przebywających w niezbyt 
przyjemnych warunkach, targanych 
niepewnością co do swego losu, może 
być przyczyną spięć, utarczek i nie­
porozumień.

Niekiedy rozgrywają się tu dantej­
skie sceny. Nie dalej jak w listopa­
dzie zeszłego roku grupa uchodźców 
czechosłowackich stwierdziła, że ich 
współziomek, były członek francu­
skiej Legii Cudzoziemskiej, terrory­
zuje ich. Czesi zrobili więc samorząd, 
pobili swego kompana metalowymi 
drągami i wyrzucili z okna drugiego 
piętra. Siedmiu z nich stanęło przed 
sądem pod zarzutem zabójstwa, dru­
giego od chwili założenia obozu.

Jednym z głównych problemów 
władz obozowych jest nie tylko zwięk­
szająca się liczba uchodźców, ale 
fakt, że przebywają oni w obozie 
coraz dłużej w oczekiwaniu na załat­
wienie formalności wizowo-paszporto- 
wych. “Trzy lub cztery lata temu 
— mówi ze smutkiem Glormann — 
uchodźcy mogli byli opuścić obóz w 
ciągu trzech miesięcy. Obecnie za­
łatwianie spraw trwa co najmniej 
pół roku. A szansa otrzymania pra­
cy w okresie pobytu w obozie jest 
nikła. To naprawdę przyglębiająca 
sytuacja”.

Wszystko to składa na barkach rzą­
du arustriackiego ogromny ciężar. 
Koszt utrzymania obozu wynosi sie­
dem milionów dolarów rocznie, ale 
Austria, która ze względu na położe­
nie geograficzne i warunki historycz­
ne stanowi pierwszy punkt zaczepie­
nia dla uchodźców, prowadzi swą 
altruistyczną działalność bez szemra­
nia. Co więcej, rząd austriacki uważa 
za swój obowiązek niesienie pomocy 

uchodźcom, którzy z takich czy in­
nych powodów decydują się na opu­
szczenie własnego kraju lub są do 
tego zmuszeni.

Z końcem II wojny światowej w 
Austrii znajdował się ponad 1 milion 
osób bez dachu nad głową; połowa 
z nich postanowiła osiedlić się w tym 
kraju. W chwili założenia obozu w 
1956 r. Austria zdecydowała się przy­
jąć 200 tys. uchodźców z Węgier, 
gdzie właśnie skończyło się krwawo 
stłumione powstanie. W 1968 r. 100 
tys. Czechów i Słowaków zalało obo­
zy uchodźcze w wyniku inwazji państw 
komunistycznych na ten kraj.

Historia obozu w Traiskirchen jest 
odbiciem niepokojów, konfliktów i 
krwawych zajść, które stały się udzia­
łem Europy w drugiej połowie obec­
nego stulecia. Kompleks budynków 
służył najpierw — na przełomie XIX 
i XX wieku — jako szkoła kadetów; 
podczas II wojny światowej hitlerow­
cy założyli tam własną szkołę, a w 
1945 r. w podupadłych budynkach sta­
cjonowały wojska sowieckie.

Obóz wcale nie jest miejscem, któ­
re uchodźcy wymarzyli sobie przed 
opuszczeniem kraju. Prosperity i wy­
goda nie rządzą tą osadą. Ale cechu­
je ją czystość i solidna opieka lekar­
ska. Nie brak tu żywności, a uchodź­
com wypłaca się nawet kieszonkowe.

Przybysze zatrzymują się najpierw 
na oddziale zwanym kwarantanną. 
Jest to oddział zamknięty, gdzie wy­
pytuje się ich o przeszłość, o przyczy­
ny opuszczenia kraju, i gdzie podda- 
wają się dokładnemu badaniu. Stąd 
przenosi się ich do “wolnej” części 
obozu. Mogą wychodzić po zakupy 
oraz starać się o pracę na zewnątrz.

Na podwórzu stoi sznur samocho­
dów, wyprodukowanych w Europie 
wschodniej. Wiele z nich posiada je­
szcze stare tablice rejestracyjne. 
Uchodźcy przekroczyli w nich grani­
ce pod pozorem wyjazdu na wyciecz­
kę lub w delegację.

W ciemnych korytarzach budynków 
dzieci bawią się wśród hałasu różno­
języcznej mowy. Na drzwiach jedne­
go z pomieszczeń wisi kartka, infor­
mująca, że tu odbywają się lekcje 
języka angielskiego dla tych, którzy 
kierują się na Zachód. Wszyscy mogą 
brać udział w nauce,

W ciasnych pomieszczeniach na 
piętrze dwie lub trzy rodziny miesz­
kają razem, nie znając nawzajem 
swych swych języków. Trwają tak 
miesiącami, czekając na załatwienie 
formalności, zabijając czas grą w 
karty, paleniem, piciem i snuciem 
planów na przyszłość.

Opr. na podstawie Reutera 
Nowy Dziennik

Z Uśmiechem 
Przyjął Wyrok

Houston (UPI) — 17-letni Allen 
Ray Carter, oskarżony o współdzia­
łanie w morderstwie popełnionym na 
Michael’u Underwood i kilkukrotnym 
zgwałceniu sympatii ofiary, przyjął 
wyrok z niewruszonym wyrazem 
twarzy.

Podczas składania zeznań młoda 
kobieta powiedziała, że ona i jej przy­
jaciel błagali Cartera i drugiego na­
pastnika, Leona Rutherford Kinga o 
darowanie im życia.

Obydwaj zbrodniarze uśmiechali 
się podejmując decyzję co do dalsze­
go postępowania z napadniętymi. Ko­
bieta utrzymuje, że zabicie Under­
wood było pomysłem Cartera, który 
również namawiał swojego kolegę do 
oddania strzału do niej.

King, w wyniku wcześniej przepro­
wadzonego procesu otrzymał karę 
śmierci. Carter, który w momencie 
popełniania zbrodni był niepełnoletni, 
został skazany na karę dożywotniego 
więzienia. Po ogłoszeniu sentencji, 
uśmiechał się tak samo jak podczas 
procesu.

WASHIGTON. — Ustępujący sekre­
tarz energii Schlesinger jest pesymi­
stą jeśli idzie o przyszłą sytuację 
energetyczną. (UPI)
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
i? najukochańsza żona moja, matka nasza, babcia i prababcia nasza, śp.

Anna S. Płodzień
(z domu Gofron) 

(matka śp. Elżbiety, teściowa śp. Leokadii)
Była wiceprezeska Tow. Ratunkowego Szczurowa, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 14-go sierpnia 1979 roku, o godzinie 12:12 w nocy w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17-go sierpnia o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Tomasz, mąż; Irena Wójcik, córka; Czesław, Józef, Edward i Tomasz 
Jr., synowie; Elżbieta i Stanisława, synowe; wnuczęta i prawnuczęta, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Amb. Young Podał Się 
Do Dymisji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dując się ponownie w takiej samej 
sytuacji, postąpiłby podobnie.

“Jedyne, co chciałem osiągnąć, by­
ło wytłumaczenie mojemu rządowi 
stanowiska i opinii reszty świata w 
tej sprawie” — powiedział Young.

Andrew Young i prez. Carter po­
zostawali od dawna bliskimi przyja­
ciółmi.

Prezydent wielokrotnie podkreślał 
zasługi bezkompromisowego ambasa­
dora, któremu przypisywał rozwiąza­
nie problemów i nawiązanie przyja­
znych stosunków z krajami afrykań­
skimi, w momentach, kiedy formal­
na dyplomacja zawodziła.

W jednym z najbardziej ciepłych 
listów, jakie prezydent wystosował 
do 6 odchodzących członków gabinetu, 
Carter napisał: “Zasłużył pan na 
wdzięczność wszystkich Amerykanów 
poprzez wspaniałe wykonywanie po­
wierzonych mu misji dyplomatycz­
nych.

Cyrus Vance, który udzielił Youngo- 
wi nagany za lipcowe spotkanie z ob­
serwatorem PLO w O.N.Z.-cie i ukry­
wanie treści rozmów przed rządem, 
dodał: “Interesy naszego kraju zy­
skały poważnie w stosunkach między­
narodowych, dzięki przyjaznym i głę­
bokim relacjom, jakie Young nawią­

zał z przedstawicielami innych 
państw”.

Rezygnacja Younga spowodowała 
głębokie niezadowolenie wśród libe­
rałów, przedstawicieli organizacji 
murzyńskich i PLO.

Kilku spośród byłych współpracow­
ników Younga, z okresu kiedy zaj­
mował się walką o prawa cywilne 
dla czarnych obywateli, ostrzegło, że 
jego dymisja może kosztować Carte­
ra wiele głosów w przyszłorocznych 
wyborach.

Ambasador U.S. do O.N.Z., broniąc 
swojego stanowiska w spotkaniu prze­
prowadzonym wbrew oficjalnej linii 
rządu powiedział:

“Usiłowałem jedynie podtrzymać 
naszą zdolność doprowadzenia do po­
rozumienia z grupami ludzi niezdol­
nymi do komunikowania się (Izrael 
i Palestyńczycy), a które muszą po­
rozumieć się, jeśli zależy im na 
osiągnięciu pokoju”.

Jednym z najbardziej niefortun­
nych stwierdzeń Younga, wypowie­
dzianych publicznie wkrótce po wybo­
rze Cartera na prezydenta, była po­
chwała wysłania oddziałów kubańskich 
do Angoli, co według niego “powin­
no przynieść temu krajowi pewną 
stabilność i porządek wewnętrzny”.

Uwięzieni
Terroryści Grożą

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
nych listów z więzienia grożą śmier­
cią trzem dziennikarzom włoskim, 
którzy ze szczególną gorliwością zaj­
mują się problematyką terroru i — 
co może jest najważniejsze — dema­
skują i dezawuują trzech profesorów 
uniwersytetów, uchodzących za 
“ideologów” terroru i usprawiedli­
wiających w swoich pracach pisar­
skich i w swoich wykładach “słusz­
ność gwałtów politycznych.”

Profesorowie Antonio Negri i Ore- 
ste Scalzone przebywają od kwietnia 
w więzieniu, trzeci — prof. Franco 
Piperno działa dotychczas z ukrycia.

Do tej pory “Czerwone Brygady” 
ignorowały w swoich enunjacjach wy­
mienionych profesorów, co przez je­
dnych uważane było za potwierdzenie 
ich związków z terrorystami, przez 
innych — za dowód ich niewinności.

W opublikowanych ostatnio artyku­
łach i w udzielonych wywiadach pro­
fesorowie ci twierdzili kategorycznie, 
że ani nie są terrorystami, ani nie 
należą do “Czerwonych Brygad,” a 
problematyka terroru interesuje ich 

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec nasz 
i dziaduś nasz, śp.

Czesław Grabarski
(mąż śp. Anny z domu Lakowski) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 13-go sierpnia, 
1979 roku, o godzinie 6:37 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od
3 do 10, w piątek od 2 do 10.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 18-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 350 So. Ardmore Ave., Villa 
Park, 11., do kościoł św. Aleksan­
dra w Villa Park, 11., a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Norbert, Czesław (Lupę), syno­
wie i synowa; Shirley (Frank) 
Murphy, córka i zięć; Jimmy, Da­
vid Wilson, Chester, Linda Stephen, 
Grabarski, wnuki i wnuczka; wraz 
z całą rodziną. <

Pogrzebem zajmuje się: — 
Steuerle Funeral Home.
Telefon 832-4161. (16,17) 

jedynie jako element w działalności 
państwa i w przebiegu ewolucji i de­
mokracji — niemniej jednak rola ich 
w powiązaniu z terrorystami jest w 
ocenie intelektualistów włoskich 
“głęboko zagadkowa.” W opinii wielu 
— są oni moralnie odpowiedzialni 
za obecny stan rzeczy we Włoszech.

Opinię tę zdaje się potwierdzać 
prof. Piperno, który zadeklarował ze 
swego ukrycia, że — czy się to komu 
podoba, czy nie — wewnętrzna walka 
zbrojna staje się faktem realnym i że 
władze państwowe winny zrozumieć 
to zjawisko, jeżeli nie chcą przeisto­
czyć Włoch w drugą Argentynę. Pro­
fesor zaleca rządowi włoskiemu ogło­
szenie amnestii i wypuszczenie na 
wolność wszystkich terrorystów.

Pogróżki zawarte w listach Curcio 
i towarzyszy dalekie są od profesor­
skiego teoretyzowania i zawierają 
groźby wyraźnie skonkretyzowane.

“Jesteśmy zaledwie u progu woj­
ny, a wy już błagacie o rozejm” — 
stwierdzają sygnatariusze listów z 
więzienia.

“Irving” Uderza 
w Szanghaj

Szanghaj (UPI) — Tajfun “Irving” 
przypuszczalnie dziś w ciągu dnia 
uderzy z silą wichury, dochodzącą 
do 100 mil na godzinę, w Szanghaj — 
największą metropolię świata.

Centralne Obserwatorium Chińskie 
wydało już stosowne ostrzeżenia. W 
chwili nadawania tej depeszy tajfun 
znajdował się w odległości 170 mil od 
Szanghaju.

Radio szanghajskie wezwało 12 mi­
lionów mieszkańców miasta do poczy­
nienia odpowiednich przygotowań, 
a mieszkańców prowincji nadbrzeż 
nych — do ewentualnej ewakuacji.

Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Live in. Need person to assist 
elderty man in lovely atmosphere. | 
Light hoosekeeping, some cooking 
and dusting. Own room, bath and TV. 
References. Should speak some 
English.

CALL: 561-7433_________
KOBIETA — wiek średni, bez nało­
gów, do 4 dorosłych osób. Gotowanie, 
sprzątanie. Zamieszkać. Pokój, ła­
zienka. Telefonować po 6-ej wieczo- 
rem: 246-6512.___________________
KOBIETA do dziecka, 5 dni w ty­
godniu od 84. Trochę angielskiego. 
HO 5-2261. 

■fr Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER
5 mornings a week. 
Good pay. Steady.

248-9716
Potrzebna Kobieta

Do pilnowania dziecka od 3 
po południu do 7 wieczorem. 
5 dni w tygodniu.
622-3091 — dzwonić od 6-10.

ODPOWIEDZIALNA 
POMOC DOMOWA 

Potrzebna odpowiedzialna, miła ko­
bieta do utrzymania porządku w do­
mu i do opieki nad niemowlęciem. 
Z zamieszkaniem w Northbrook. Wła­
sny pokój, dobre wynagrodzenie. Po­
trzebna choć minimalna znajomość 
angielskiego. Dzwoniąc proszę mówić 
po angielsku.

____________ 878-9000____________  
GOSPODYNI

$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

POMOC DOMOWA
Potrzebuję osobę na 2 lub 3 dni ty­
godniowo, 7 godzin dziennie. Bliska 
północ. Dobra transportacja. Doświad­
czona. Musi mówić trochę po angielsku 
i lubić zwierzęta.

Tel: 944-5849
_____ po 2-ej pp., i wieczorami_____

CLEANING
Need woman in the Fox Valley 
Area. Provide own transportation. 
Should speak some English.

Call: 232-8991
CHILDCARE

Part-time— flexible days. Convenient, 
near North location. To tare for 1 yr. 
old Boy, 14 days each month. Refer­
ences required. Must speak English.

Call: 885-4466 
Mrs. Cynthia 

Between 9 a.m. & 2 p.m. 

Pracą Żeńska

Potrzeba
KOBIET

do fabryki włókienniczej. Godzi­
ny nadliczbowe. Zielona karta 
wymagana. (Stały pobyt w Sta­
nach Zjednoczonych). Stała pra­
ca. Dobra zapłata, oraz inne do­
brodziejstwa.

CHICAGO WEAVING CORP. 
2129 W. North Ave.

POTRZEBNE kobiety w średnim wie­
ku do sprzątania domów. Język an­
gielski i doświadczenia przydatne. 
Dzwonić po angielsku po 7-ej wieczo­
rem. 869-7921.____________________

CASHIERS
Part time will train, minimum 18 yrs. 
old. Apply in person.

LINCOLN PARK FOODS 
935 W. Webster, Chicago

MICHIGAN AVE.
SALON

Doświadczona kobieta do ro­
bienia maseczek i europejskich 
pedicures w naszym pięknym 
salonie. Dobre warunki pracy.

Dzwoń: 664-3305 
OFFICE

Our rapidly expanding business needs 
to fill a new office position. Light typing 
& pleasant personality required, to 
handle reception desk & phone. Good 
English, some Polish helpful.

KIMCOCORP.
3150 No. Sawyer__________ 583-2400

RECEPTIONIST­
DENTAL ASSISTANT

Must be bi-lingual. Must have 
initiative, mature attitude.

Call: 725-8818.

|Gal Friday i
; I Person who can answer J; 
;> phone, type 50 words perć 
I;minute & has good figures 
• J aptitude. Preferrably some-!; 
;! one who speaks good Eng-J; 
!;lish& Polish. ;!
■: Call Mary: 440-0440?

Office Needs 
Cleaning Woman

From 7:30-9:30 am. 5 days a week. 
Western & Armitage.

7724600, Ext. 27 — Mrs. Swieszek

Sprzątaczki Do Motelu 
W pobliżu O’Hare. Musi mieć 
własną transportację. Język 
angielski pomocny.
Dzwoń 298-1700 i pytaj o Ted.

★Praca Żeńska

POTRZEBA 
MŁODYCH 

KOBIET
DZIEWCZĄT

DO PRACY 
•General Factory Work 
•Solders Coil Winders 
•and Assemblers 

Czysta, lekka praca. 
Dzienna lub Nocna Zmiana. 

Stała praca, dobra zaplata i liczne 
świadczenia. Dobre i przyjemne 
warunki pracy.

Zgłoście się osobiście do:

ACE
Transformer Co.

■ 4545 W. Armitage

LADIES
(WE ALSO HIRE MEN)

* Would you like to work but don’t 
have any transportation?
* Would you like a guaranteed part- 
time job?
* Would you like to be home to do 
your housework each day?

* Would you like do be home when 
our children are not in school?
THEN this job is for you! We will 
teach you to drive o van-type school 
bus. Call for an appointment: 445-5160

RICHLEE VANS, INC.
An equal opportunity employer.

1 POTRZEBNE KOBIETY f H
I Do dziennej pracy w domach w Chicago ■
■ i na Lake Shore Drive. Odwozimy i przy- ■ 1 wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PŁA- ■
■ CA ARDEN’S AGENCY. 6934 N. Glenwood. ■
■ Chicago, IU. 763-7575. Zgłaszający się pro- ■
-9 szem są mowie po angielsku. ||

Potrzebne Operatorki 
Maszyn Do Szycia

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Praca jest przyjemna, ponieważ szyje 
się lekkie materiały. Wysokie wyna­
grodzenie oraz płatne święta i urlopy. 
Transportacja publiczna do drzwi.

MURPHY COMPANY 
6 East Lake St. 332-2575

HOUSEKEEPING SUPERVISOR
Housekeeping supervisor needed for 
3-story northside nursing home. Su­
pervise janitorial staff, perform minor 

; repairs and preventive maintenance.
Good salary and benefits. Must speak 
fluent English. CALL MR, CANTZ

I ____________ 583-7130'

BOOKKEEPER
If you enjoy Pegboard Bookkeeping 

' System, have 2—5 yrs. exp. in A/P, 
A/R, a steady work record, you may 

I be the person we’re looking for. We 
offer an excell, starting wage, paid 
holidays & Co. benefits.

APPLY IN PERSON
CONCORD INDUSTRIES 

2607 N. 25th Ave.
Franklin Park_______ 451-1480

GENERAL OFFICE
Typing & general office duties. Full 
time 9 — 5. Call bet. 10 a.m. —11 a.m.

or 2 p.m. —3 p.m.
341-0966

★ Poszukuje Pracy
PRZYJMĘ sprzątanie domów. Blisko 
transportacji. 252-8712.

★ Praca____________

Janitorial 
Personnel

Venture Stores Inc., has im­
mediate openings for Janitori­
al Personnel. Some previous 
experience operating auto­
matic scrubbers and stripping/ 
refinishing vinyl floors is pre­
ferred but not required as we 
will train. Evening hours.

Apply or Call 
Monday thru Friday 

870-0880

VENTURE
(A Div. May Dept. Stores) 

444 East Rand Road, 
Arlington Heights

Equal Oppty. Employer M/F

MONTAŻ i PAKOWANIE
i Potrzebni pracownicy do montażu i 

pakowania. Fabryka w okolicy Stick­
ney. Doświadczenie niepotrzebne. 
Dzwonić w języku angielskim.
____________ 767-7002____________

RESTAURANT 
COOK

Chicago’s finest — The Original Pan­
cake House — is now hiring grill 
men for 2 Chicago locations. Apply 
in person. Mon-Fri 7 am- 9 pm at 
2020 Lincoln Park West, Comer of 

. Clark & Armitage or 22 E. Bellevue 
j Place, East of Rush Street._________

Praca____________

SECURITY
Become part of the growing field of 
security officers. Full and part time, 
all shifts. We supply uniforms and 
training. Requirements: 18 yrs. of age, 
transportation, no criminal record and 
the desire to become a professional. 
Call:

893-4000
OHLSON SECURITY

HOTEL
Room attendants and house persons.

' Immediate openings. 
Apply To Personnel Dept.

HOLIDAY INN CITY CENTRE 
|  ______ 300 E. Ohio—Chgo._______

ALARM INVESTIGATOR
Full time. Permanent. Will train. 

; 5 p.m. — 1 a.m. 18 yrs. & older. 
364-2550

HONEYWELL PROTECTION 
Elk Grove Village

Praca____________

^POTRZEBNA^ 
( 0S0BA I 

S Do działu księgowości s 
Znajomość “cash receiv- 

( able i sales”. Znajomość * 
» języka angielskiego i poi- K 
K skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA
HZ W I Ą Z K 0 W E G 0 S 

6100 N. Cicero

MAINTENANCE 
MECHANIC 

General plant maintenance including 
electrical troubleshooting and com­
bination welding. Excellent starting 
salary and fringe benefits. Apply in 
person. Saturday interviews also avail­
able.

HOLSUM BAKERS
2883 S. Hillock

1 Block N. of Archer
2 Blocks W. of Loomis

OPERATING ROOMS 
CLINICAL/ADMINISTRATIVE 

• DIRECTOR
The University of Michigan Hospitals, a 1000 bed 
teaching facility is seeking a highly qualified Clinical 
and Administrative Director to manage 21 operating 
rooms (adult and pediatric), and the recovery room.
This position requires an individual with demonstrated 
skills in budget development and implementation, 
educational services coordination, and interdisciplinary 
program exploration and planning. This position carries 
with it the challenge of being a part of the planning team 
for the proposed replacement facility for Main Hospital at 
the University of Michigan.
Candidates must have a minimum of 5 years of 
progressive supervision and management experience, 
preferably in the O.R. It is desirable that the individual 
nave had exposure to academic settings.

Also Excellent Opening For:

CLINICAL DIRECTOR 
MEDICAL/SURGICAL 

(200 ADULT BEDS - 8 UNITS)

A Master’s prepared Registered Nurse is sought, 
although an applicant with strong, comparable 
qualifications will be considered.
As the nation’s first university hospital, we offer an 
exceptional compensation program, including five weeks 
of vacation. Salary is negotiable and commensurate with 
experience and educational preparation.
Qualified applicants please forward resume no later than 
August 31, 1979 to:
Frances H. Vaughn
Nurse Employment Office

UNIVERSITY OF 
MICHIGAN HOSPITALS 
3280 HFPB, Box 46
Ann Arbor, Michigan 48109

J----- :

Factory

BOILER AND MACHINERY
INSPECTOR TRAINEE

If you have satisfactorily completed High School and have three years 
experience in construction, operating or maintaining power boilers; 
or have a Mechanical Engineering Degree and one year’s experience 
with power boilers, we’d like to talk to you.
Trainee will work with the country’s leading Boiler and Machinery 
Insurance Company to become an Accident Prevention Inspector. 
Company provides training, automobile, fine benefit program, good 
starting salary, and excellent advancement opportunities.
Please send resume covering personal, educational and work 
experience details to:

THE HARTFORD STEAM BOILER 
INSPECTION & INSURANCE CO.

P.O Box 504, Wayne, Penna. 19087

Machine 
Operators

Join the company that produces the famous Skil 
saw and work for a leader in the power tool in­
dustry. Skil Corp., known for quality and dependa­
ble power tools, has several openings for exper­
ienced Machine Operators in the following areas.

• Precision Grinder
(ID and OO or Centerless)

• Hobbing Operators
Must have at least 2 years set-up and 
operating experience.

All applicants must be able to read blueprints and 
use appropriate measuring devices
We have many long service employees who are 
próof of our strong record of stability and job securi­
ty. Excellent wages coupled with top benefits, In­
cluding a life/ health insurance package, profit shar­
ing, pension program, paid holidays, discount on all 
Skil products as well as an employee credit union.

Contact Mr. Powell 
286-2000. Ext. 203 

OR APPLY 
5033 N. Elston Ave.

Chicago, Illinois 
CTA TO DOOR

POWER>TOOLS

(near junction of Kennedy & Edens Expressways)
Equal Opportunity Employer m t
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★ Praca ★ Praca

Potrzeba Fachowców
Do stałej pracy w polskim zakładzie mięsnym w Des Moines, Iowa.
50 do 60 godzin tygodniowo. Mieszkanie i przejazd urządzone.

Murarzy - Płytkarzy 
biegłych w układaniu płytek kwaso-odpomych.

Izolatorów, C/O
Ślusarzy — spawaczy z uprawnieniami.

Pomocników 
do pakowania mięsa.

Ci, którzy mają chęć i odpowiednie zdolności, proszę natychmiast pisać 
czytelnie, wymieniając imię, nazwisko, wiek, kompletne kwalifikacje 
oraz telefon do

FOSTORIA CO
9155 Pleasant Ave.
Chicago, Dl. 60620

HVAC MAINTENANCE 
ENGINEER

Our accerlerated growth has created an 
opening for an individual experienced in the 
maintenance, repair and overall operation 
of pumps, air compressors, elevators, air- 
conditioning equipment and boilers to join 
our building services department.
Salary schedule based on experience plus 
outstanding employee benefits including 
free parking. Located on attractive III 
Campus. Candidates with appropriate ex­
perience are invited to call for an appoint­
ment.

MS. ROBERTS: 567-3983 
INSTITUTE OF GAS TECHNOLOGY 

IIT Center • 3424 S. State St.
Chicago, Illinois 60616

3 I equal opportunity employer m/f

CASHIER
' POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH

Exp’d. uniforms furnished. 
Hours open. Apply in Person. 
M-F 10 A.M.-2 P.M. 

See Management.

WALGREEN's 
RESTAURANT

4 N. State, Chicago

CAFETERIA EMPLOYEES
• COOK
• COOK’S HELPER
• CASHIER
• LINE SERVER
• SALAD MAKER
• DISH ROOM ATTENDANT

Co. benefits free for full time employees. 
Call Al Mueller 674-7700, Ext. 412 

FEL —PRO
7452 McCORMICK BLVD., SKOKIE 

SZABO FOOD SERVICE CO.
£O.£. M/F

Georgetown University 
School of Dentistry 

Has Excellent 
Immediate Openings For:

DENTAL 
TECHNICIANS

SALARY PAID FULL YEAR, with 
approximately 6 Week Paid Vacations. 
We Need Crown and Bridge and Pros- 
thodonics. Intermediate Level.
Send resume or Call Deans Office

202-625-7645 or 7646

GEORGETOWN 
UNIVERSITY 

School of Dentistry

Washington, D.C. 20007
An Equal Opportunity Employer M F

INSTALLER 
C.C.T.V. must have knowledge 
of switchers, scanners, VTR 
hook-ups. Largest independent 
in nation. Excell, salary. Co. 
insurance inc. Dental, Paid 
Vacation.

Call:

583-9410
For Interview

ALARM ROOM 
OPERATORS

Full time. 4 p.m. —12 Midnight. 
Mature trainee to handle alarms, ra­
dios and phones.

364-2550 
HONEYWELL PROTECTION 

Elk Grove Village

HELP WANTED
Need someone with tailoring experi­
ence. For store in Palatine. Will wait 
on counter, tag & identify incoming 
cleaning. Should speak some English. 

CALL: 381-5050
Ask For Mr. Hoffman

Irene’s Employment Agency. 
6201W.TQUHY ' 631-8878

 
Ą Praca Męska

MAINTENANCE 
MECHANIC

FOOD INDUSTRY - DAY SHIFT 
General maintenance, also experi­
enced in Plumbing and Electrical. 
Beginning salary $8 hour. Merit in­
creases, hospitalization, paid vaca­
tion. Tools provided.

Apply in person 
160 North Loomis 

________Chicago, Ill.__________ 

SHIPPING & RECEIVING 
Construction equipment.

Forklift exp. helpful but not necessary.
Bensenville area.

766-6500___________

AUTO MECHANICS

JOURNEYMAN 
MECHANICS

Large volume auto dealer in Des 
Plaines is seeking a SUPER TOP­
NOTCH person in work in our busy 
shop. We have the most modern 
equipment, telephone intercom be­
tween each service bay and the tow­
er and parts, complete machine and 
lathe shop. Union Shop. Good hourly 
labor rate. Will also hire qualified 
combination truck/diesel mechanics. 

Contact: RichSaffold.

298-1400

SONTAG CHEV
Golf Rd at Mt. Prospect Rd.

Des Plaines

LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY

Warsztat na północnej stronie poszu­
kuje lakiernika samochodowego spe­
cjalizującego się w zagranicznych 
dwustopniowych farbach emaliowych.

Dzwoń do Viktora na: 588-5141

MAINTENANCE 
SUPERVISOR

Major processor of non-ferrous meta'ls 
requires two maintenance crew super­
visors for the 2nd and 3rd shifts. 
Ability to lead men, understand ma­
chinery repair and weldings. Back­
ground in troubleshootings. Salary 
$15,000 plus. Call Mrs. DeForest at 
664-8800.

LISSNERCORP.
1000 N. North Branch St.

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

Experience B&S setter-operator. Full 
or part time. Top pay. Overtime avail­
able. Call Lou - Hollan.

PROSPECT PRODUCTS, INC.
11841 Franklin Ave.

Franklin Park 860-1999

★ Praca Męska★ Praca Męska

SET UP

Drawn Metal Products

per-

r

* AUTO

POTRZEBNI cieśle i stolarze z do­
świadczeniem. Pewna znajomość języ- 
ka angielskiego potrzebna. 772-8989.

Call Mr. Peters
312-647-8941

POTRZEBNI pracownicy do alumi­
num siding i roofing. Proszę dzwonić 
po 8-ej wieczorem. 545-0614.

Eyelet-transfer press wanted: set-up 
men exp’d. on Waterbury Farrel 
.and/or U.S. Baird transfer presses. 
First class oppty. Offering excell, 
wages, fringe benefits. Modem A.C. 
plant. Shift premium. Openings on 
1st & 2nd shifts. •

BLACHARZ i LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY 

Tylko doświadczeni.
Tel. 283-7363

MASZYNISTA DO OGÓLNEJ PRACY 
Doskonałe wynagrodzenie plus godzi­
ny nadliczbowe. — Dzwonić do: 

ACE MOLD CO. - 342-0849.

COOKS - SHORT ORDER
Experienced. Full & part time.

ANGELO’S RESTAURANT 
Heritage Plaza 

Country Club Hills 
799-0150

POTRZEBNA POMOC
Kierowca do ciężarówek i pomocnik 
do sklepu. Zgłaszać się do: 

HOWANIEC FURNITURE CO.
Tel. 733-7708

LIFT truck driver. Need experienced 
driver for Stickney area. Call 

Bob at 767-7002.

JANITOR/HANDYMAN 
Mature Person For Retail Store. 
Permanent, Full Time. Fringe Bene­
fits Package.

CHALET NURSERY & 
GARDEN SHOP 

Wilmette 256-0564, ext. 40

MYERS TIRE SUPPLIES
11127 W. Franklin 

Franklin Park 

455-2711

HELP WANTED
Machine operator needed. All shifts 
available.

Near 63rd & Narragansett 
CALL: 458-8550

WAREHOUSE SALES 
MANAGEMENT TRAINEE 

Immediate opening for trainee to learn 
warehousing & sales. This position 
offers sales & branch management 
future. Individuals must have interest 
coupled with ability to develop sales 
& management skills. Tire service 
experience desirable. Call for appoint­
ment.

Spring Makers 
Four-Slide

We have permanent openings:
1st shift:

Tool Makerś 
1st & 2nd shift : 

Set-Up Men
& Machine Operators 

Good pay, overtime, benefits 
Keats Mfg. Co.

1227 Dodge Avenue 
Evanston 764-1822

GRINDER HANDS
Precision grinder hands. At least 5 
yrs. exper. required. Top pay & good 
working conditions.

EMIL BUCK & SONS 
6930 W. 62nd St.

GENERAL MAINTENANCE 
& STOCK PERSON

Keep our plant clean. Bring stock 
to our machine operators. Must speak 
some English. Call Mr. Ptasinski.

226-7545

STOCK CLERKS
Part time. Minimum 16 yrs. of age.

Apply in Person 
LINCOLN PARK FOODS 
935 W. Webster, Chicago

PLANT , 
ENGINEER

BS in mechanical or electrical 
egineering. Experience in heavy 
equipment application & design for 
management position in large New 
Orleans industrial facility. Will be 
responsible for planning & coordinat­
ing various phases of maintenance 
activities. We are looking for an 
assertive versatile individual able to 
interface with top management & 
supervisory personnel. Opportunity 
for advancement into top manage­
ment. Salary commensurate with 
experience & ability.

SEND RESUME TO 
PERSONNEL DIRECTOR 

SOUTHERN 
SCRAP 

MATERIAL 
P.O. Box 26087 
New Orleans 

Louisiana 70186

PRODUCE COUNTER MAN 
Will train. Ideal for early retiree. 
Approximately 25 to 30 hrs. weekly. 

Apply in Person 
LINCOLN PARK FOODS 
935 W. Webster, Chicago

NEED STORAGE 
& ISSUE MAN

Responsible for receiving, 
storing & issuing tools, parts 
components. Full time em­
ployment, some overtime. 
Good Co. benefits. Polish lan­
guage would be helpful. Only 
qualified need apply.

E.O.E.
Call: 766-0660 Ask For Nick

FOREMAN
Need agressive individual for prod­
uction line foreman in Stickney area.

Call Bob at 767-7002.

INSTALATOR 
ALUMINIOWEGO 

OBICIA 
Doświadczenie pomocne. Narzędzia 

niekonieczne.
Dzwoń w każdym czasie:

583-6867

MASZYNIŚCI
Natychmiastowe 

Objęcia
Operator gwinciarki “Hardinge” i ślu­
sarz. Tokarze i frezerzy. Doskonałe 
wynagrodzenie, świadczenia. Ochła­
dzana fabryka. Prywatny parking. 
Musi mówić po angielsku.

STOELTING CO.
522-4500

OWNER OPERATORS
Local Trucking Co. is looking for drivers who own semi-tractors to do 
various freight movements. Earnings of $1500+/week, 3 year contract, 
health benefits, fuel available at cost.

CALL: 284-3766

ASSEMBLY LINE
WORK

Excellent opportunity for 
a retired or semi-retired 
person in our packaging 
department.
CALL FOR INFORMATION 

452-5505
TV 0726

POTRZEBNI
2 MĘŻCZYŹNI

Do cementowej roboty przy chodniku, 
na sobotę po południu od 12 — 5. 
Potrzebny także cieśla. Dobra zapłata. 
Zgłosić się: 1150 N. Damen od 12 w 
południe.

HU 6-2085

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO MAGAZYNU 

narzędziowego u dostawcy w Elk 
Grove Village. Dobre wynagrodzenie 
i świadczenia. Po więcej informacji 
dzwonić:

364-0646.

ROLL FORM TRAINEE
H.S. Graduate w/mechanical appti- 
tude for on the job training of machine 
set-up & operate. Exc. starting pay. 
Call Harvey Richards 889-1400 
SAMSON ROLL FORMED PRODUCTS

MECHANIC-CHESHIRE 
Experienced man to set up & 
maintain 4 machines. Day 
shift, 7 a.m. to 4 p.m. 467-9797.

Hallmark Mailing
509 E. Illinois

6143 W. Howard, Niles 
_____________ EOEM/F_____________

MACHINIST
Able to set-up own runs on lathes 
& mills, from prints. Fully Paid hos­
pitalization. Must speak some English. 
Good starting rates. Apply in 
son or phone.

GEAREX, INC.
7100 N. Lehigh St.

763-8200

’72 RENAULT 12 automatic. 297-2185.

’77 CHEVY Impala Station Wagon, 
w idealnym stanie tylko $3,475.00. Py­
tać o panią Ewę telefonując na nu­
mery 251-5300 albo 275-5297.

Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW 
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE - DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DR AGO WIC Z • 588-6535

- Kontraktorzy

CENY WZRĄSTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Przeprowadzki

Licencjonowana, ubezpieczona 
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny.
Tel.: 685-9114 lub'545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

ARTHUR
MOVING & PACKING ĆO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ.  »

278-7898 oraz 342-9657;
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

RICHARD MOVING CO.
Licencjonowana i ubezpieczona 

Polska Firma 
Poleca usługi z zakresu przepro­
wadzek. Szybko, fachowo, po niskich 
cenach.
Tel. 342-1410________ 8a.m.-10p.m.

★ Rummage Sale

RUMMAGE SALE 
AUGUST 18-19 

10-6 PM. Rear of 5414 W. Diversey. 
Austin Sheltered Work Center. Bar­
gains Galore. Refreshments.

★ Rozmaite
LODOWKA “Hot Point” używana i 
telewizor Zenith czarno-biały. 539-8365. 
SKUPUJE carbide używany i nowy. 
Każdy rozmiar. 775-0668.

★ Interesy
DOBRZE NADAJĄCY SIĘ 

SKLEP DO KUPNA 
W Michigan blisko Kalamazoo, 
wraz z posiadłością przy do­
brym punkcie handlowym. 
Żywność, wódką, piwo, wino, 
wypiek, Polish Pizza, kanapki 
itd. Parking na 30 aut. Wła­
ściciel przechodzi do innego 
interesu. Dzwonić 14 

(616) 668-2687 
Wieczorem od 9 - 11-ej 

________(616) 668-3946________

★ Osobiste___________
KTOKOLWIEK zna adres p. Andrzeja 
Gawlovitz, ostatni znany adres w oko­
licy Milwaukee Ave., proszę skontak­
tować się z Anną 382-2560. ______

★ MEBLE
SYPIALNIA do sprzedania tanio. 
676-3233. _________,____________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. S198

Komplety mebli do sypialni $130 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”.......................  • $78
iKanapa i fotel................................. $150
Kanapa rozkładana do spania.... $110 

l polska wersalka'
Telewizja kolorowa........... ......... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

( f r-pp7ppc \ . $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru...- $95.00 
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i| 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTOR A KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838 J

★ Kanalizacja

POLONIA SEWERAGE 
& PLUMBING SERVICE 
Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

1*01 .EW ANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ DACHY

{"DACHY"]
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES”. I F 
F ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
P OBLICZENIA ZA DARMO ZF 
I GWARANCJĄ NA 15 LAT | 
< ORBIT ROOFING. jl 
I Dzwonić Przez Całą Dobę: jj
J 772-5908 lub 772-6850J

★ Domy_____________
OKOLICA Kościoła Sw. Jacka Przez 
Właściciela. 2-mieszkaniowy, każde 
mieszkanie 3-sypialniowe, garaż. 
$40,000. SP 2-9544 po 6-tej wieczorem.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, blisko 34th i 
Oak Park. 5-apartamentowy, muro­
wany. 2 apartamenty po 5 pokoi — 2 
sypialnie, 3 po 4 pokoje — 1 sypialnia. 
Garaż na dwa samochody, działka 65 
feet. $175,000 doi. Tel: 749-3788.

HARLEM —IRVING
BY OWNER.

6 rms, full basement, expandable attic.
Taxes $300.00 per yr. Low $60’s. 

(3 blks from Harlem-Irving Plaza)
453-3991 or 787-8352 
Ask for Bill Conforti.

DOM DO SPRZEDANIA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Luksusowy, 2-piętrowy budynek. 2-6ki 
po 3 sypialnie. Murowany garaż na 
2^ auta. Okolica Foster i Cumber­
land. Dzwonić od 12-ej po południu 
w jęz. polskim: 625-3121; po angiel­
sku: 625-5983. Cena $165,000. Bez agen- 
tów._____________________________

PORTAGE PARK
DOM OTWARTY

W NIEDZIELĘ 1-5 po pot
3712 N. LONG AVE.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
7 pokoi, 4 sypialnie. Obita weranda. 
Centralnie ochładzany. Nie potrzeba 
odnawiać. Gotowe do objęcia. Ktokol­
wiek chciałby zobaczyć za umówie- 
niem proszę dzwonić. 282-1172.

* Posiadłości Poza Chic.
MOBILE HOME PARK

Plus nowoczesny, 6-pokojowy dom. 
Doskonały dochód. Przystępna cena. 
Niskie podatki. W południowym Illi­
nois, blisko Carbondale.

Tel. 618-687-2213

★ Do Wynajęcia

6 POKOI, 3 sypialnie. Montrose i 
Laramie. 777-2824 po 6-ej wieczorem. 
Tylko dorośli bez zwierząt.

4 POKOJE do wynajęcia, nieumeblo- 
wane. Szafkowa kuchnia. 486-1321.
4-ka NA MARIANOWIE, 1623 N. Her- 
mitage. 278-2781.__________________
OD ZARAZ mieszkanie, Niles, jedna 
sypialnia, ogrzewanie, dywan, ochła­
dzanie, dzwonić wieczorem. 276-7893.

4 POKOJOWE mieszkanie. Do obję­
cia od 1 września. Tylko dla doro­
słych. 4400 zachód i 2900 północ. 
685-1453.

6-POKOJOWE mieszkanie, Damen i 
Webster. $200 miesięcznie plus 
ogrzewanie, depozyt i użyteczności. 

281-0083.  

CICHA DZIELNICA. Czwórka na dru­
gim. Dywany, piec, lodówka. 4025 N. 
Kolmar.  
NA JACKOWIE dla mężczyzny pokój 
z używalnością łazienki i kuchni.

237-8161 po 5-tej._________
■   ■—————— ff

★ Poszukuje Mieszkania
PRACUJĄCE małżeństwo w średnim 
wieku bez dzieci poszukuje mieszka­
nia. Chętnie pomożemy przy domu. 

775-6625
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Lekarz Pozbawiony Prawa 
Wykonywania Zawodu

Przedstawiciele władz stanowych 
unieważnili pozwolenie praktykowa­
nia medycyny dr Ivana B. Case’a 
z West Frankfort, Illinois, ponieważ 
sprzedawał on nielegalnie kontro­
wersyjny “lek” przeciwko rakowi — 
laetrile.

Akcja ta została podjęta przez De­
partament Rejestracji i Wykształce­
nia stanu Illinois. Zarządzenie unie­
ważniające licencję dr Case’a, który 
w przeszłości praktykował w miejsco­
wości Winnetka, zarzuca mu “nieho- 
norowe, nieetyczne i niezawodowe za­
chowanie, którego rezultatem naj­
prawdopodobniej było oszukanie pa­
cjentów i zaszkodzenia ich zdrowiu”.

Jest to pierwszy przypadek zabro­
nienia praktykowania medycyny z po­
wodu sprzedawania laetrile w Illinois.

Dr Case jest specjalistą od stóp 
i nie miał prawa leczenia schorzeń 
powyżej kostki. Sprzedał on dwu­
krotnie agentom stanowym dawkę 
laetrile o łącznej wartości $180. Agenci 
powiedzieli mu, że potrzebują leku 
dla “ciotki”, która cierpi na raka 
kręgosłupa, a dr Case przepisał lek 
nie wykazując żadnego zainteresowa­
nia zbadaniem “pacjentki”.

Można było również nabyć laetrile 
od doktora Case’a pocztą.

Oprócz laetrile zajmował się on 
sprzedażą witamin z 200% zyskiem. 
Witaminy te zalecał na raka i prze­
pisywał w trujących ilościach.

Według ogólnie uznanej opinii me­
dycznej laetrile nie jest skutecznym 
środkiem przeciwrakowym. Wręcz 
przeciwnie, uważa się, że przyczynił 
się on do przedwczesnej śmierci 19 
osób w przeciągu ostatnich dwóch lat, 
ponieważ zawiera 6% cyjanku.

Prawa stanu Illinois umożliwiają 
sprzedaż laetrile tylko jednak przez 
lekarzy specjalnie do tego upoważnio­
nych, którzy muszą wypełnić specjal­
ne dokumenty i zaświadczenia i uzy­
skać podpis pacjentó.

Inną dziwaczną metodą dr Case’a 
był test z ciastkiem. Polecił on mia­
nowicie agentowi stanowemu udają­
cemu pacjenta, aby przycisnął prawą 
ręką buteleczkę witaminy C do klatki 
piersiowej, a lewą rękę wyprostował 
przed sobą i trzymał równolegle do 
poziomu podłogi. Powiedział on na­
stępnie “pacjentowi’, aby trzymał 
rękę sztywno i przycisnął ją z góry — 
ręka pozostała na tym samym po­
ziomie.

Następnie wszystko to zostało po­
wtórzone, tylko że agent trzymał 
ciastko zamiast buteleczki witamin 
w prawej ręce. Tym razem dr Case 
przycisnął wyprostowaną lewą rękę 
mocniej, co spowodowało obniżenie 
jej poziomu.

“Test” ten, jak zawyrokował lekarz, 
świadczył, że witamina C była dobra 
dla zdrowia pacjenta, a ciastko nie.

Pracownicy Biura Lasów 
Zawieszeni z Powodu Lenistwa

Dwóch pracowników Chicagoskiego 
Biura Lasów zostało zawieszonych, 
kiedy ich pracodawca, John Dono­
van, nowy komisarz ulic i oczyszcza­
nia złapał ich na ociąganiu się i leni­
stwie w pracy.

Donovan udał się na jedną ze swoich 
niespodziewanych wizyt w miejscach 
pracy we wtorek rano i natychmiast 
po zapoznaniu się z sytuacją zarzą­
dził pięciodniowe zawieszenia dwóch 
robotników pracujących przy North 
Wood Street.

Donovan odwiedził dwa miejsca, w 
których robotnicy operowali maszynę 
tnąca na kawałki gałęzie uprzednio 
obcięte przez innych pracowników.

Robotnicy O’Neil i Del Russo mieli 
przewieźć maszynę z jednej lokacji do 
drugiej. Donovan musiał czekać na 
nich pół godziny, doszedł do wniosku, 
że zajęło im to za dużo czasu, nie 
przyjął do wiadomości ich wymówek 
i nakazał zawieszenie w wykonywaniu 
obwiązków.

Również DiLeonardi, pełniący obo­

wiązki superintendenta policji niespo­
dziewane wizytuje podległych sobie 
policjantów, aby sprawdzić, jak wy­
dajnie pracują. W zeszłym tygodniu 
DiLeonardi natknął się na dwóch poli­
cjantów śpiących w samochodzie poli­
cyjnym.

Także w zeszłym tygodniu Donovan 
podpisał oskarżenie przeciwko osob­
nikowi dobierającemu się do auto­
matów parkingowych, w które wrzuca 
się monety. Natrafił on na rabusia, 
kiedy sprawdzał stan ulic na północ 
od centrum miasta.

Pracownicy Departmentu Ulic i 
Oczyszczania byli również zajęci usu­
waniem ton śmieci z dołu przy Persh­
ing Rd. i Iron St. Dół ten był używany 
przez Departament Ulic do wyrzuca­
nia śmieci i zalęgły się w nim szczury.

Donovan powiedział, że zespoły ro­
botników pracowały 24 godziny na do­
bę usuwając odpadki. Śmieci będą za­
wiezione do Southwest Disposal Sta­
tion, tam będą poddane skondenso­
waniu i wywiezione za miasto, gdzie 
zakopuje się je w ziemi, lub też spala.

Murzyński Pastor Na Czele 
Chicagoskiej Rady Policyjnej

Mayor Byme podała do wiadomo­
ści, iż zamierza mianować na stano­
wisko przewodniczącego Chicagoskiej 
Rady Policyjnej, pastora Wilbura 
Danielsa, Murzyna i długoletniego 
członka Rady.

Byrne jest ostro krytykowana przez 
środowisko murzyńskie za pominięcie 
osoby p.o. supt. policji Samuela 
Nolana, gdy idzie o obsadzenie urzędu 
szefa policji chicagoskiej. Mianowa­
nie zatem Murzyna na stanowisko 
przewodn. Rady winno zatem przy­
czynić się w pewnej miere do otarcia 
leż środowisk murzyńskich.

“Będą oni mieli pastora Wilbura 
Danielsa jako czarnego przewodni­
czącego Rady Policyjnej i sądzę, iż 
mówi to samo za siebie”, powiedziała 
mayor Byrne w czasie ceremonii 
wzruszenia ziemi, jaka miała miejsce 
u zbiegu ulic Halsted i 63-ej. Na cere­
monii tej obecny był również Daniels.

Pani Byrne mówiąc na temat no­
minacji Danielsa oraz innych, starała 
się stanąć w obronie swej własnej 
taktyki w zakresie przydzielania wyż­

szych urzędów miejskich przedstawi­
cielom mniejszości etnicznych. Spra­
wa ta stanowi od dawna czuły punkt, 
albowiem niektórzy przywódcy mu­
rzyńscy uważają, że zostali oszukani. 
Twierdzą oni, iż pomimo silnego po­
parcia, jakiego społeczność murzyń­
ska udzieliła Byrne w czasie kam­
panii wyborczej, nie nominowała ona 
do tej pory należytej ilości Murzynów 
na urzędy miejskie.

“Mianowaliśmy większą ilość czar­
nych na urzędy miejskie — na 
szczeblu wydziałów — niż uczynił to 
ktokolwiek inny w dziejach Chicago” 
— powiedziała Byrne.

Jeśli nominacja Danielsa będzie 
zatwierdzona przez Radę Miejską, 
czego należy się spodziewać — to 
pastor murzyński stać będzie na czele 
9-osobowej Rady, która ponosi odpo­
wiedzialność za program wydziału 
policyjnego, dokonuje przesłuchań 
kandydatów na wyższe urzędy w wy­
dziale policji, włączając stanowisko 
superintendenta oraz roztacza pieczę 
nas sprawami natury dyscyplinarnej.

MANAGUA, NICARAGUA. — 286 byłych członków pokonanej 
Gwardii Narodowej zostało zwolnionych z więzienia i prze­
kazanych Międzynarodowemu Czerwonemu Krzyżowi. (UPI)

«

WASHINGTON. — Sekretarz skarbu G. William Miller powie­
dział, że doradzi Kongresowi zatwierdzenie gwarantowanych 
pożyczek dla znajdującej się w trudnościach finansowych kor­
poracji Chrysler. (UPI)

Dochodzenia FBI w Sprawie 
$275,000 w Domu Accardo

45 Przesunięć 
w Miejskim Wydziale Policji

W zeszłym roku $275,000 zostało 
znalezione w domu jednego bosów 
zorganizowanej przestępczości w Ri­
ver Forest.

W wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń agenci są przeświadczeni, że 
pieniądze pochodziły z dochodów z 
kasyn gier hazardowych w Las Ve­
gas; zostały one stamtąd zabrane 
celem uniknięcia płacenia podatków.

Pieniądze składały się z nowych 
$50 i $100 banknotów i zostało usta­
lone, że były one przekazane kasy­
nom przez bank w Las Vegas, któ­
ry normalnie zajmuje się obrotami

92-Letni Staruszek 
Wybronił Się

92-letni Robert Mowry wyszedł 
z domu, aby jak co wieczór kupić 
gazetę, kiedy niespodziewanie młody 
mężczyzna stojący na roku przy 70 E. 
Scott ulicy zażądał od niego pieniędzy. 
Mowry odmówił oddania ich, rzucając 
się na mężczyznę z parasolem. Męż­
czyzna wyciągnął pistolet i kilka razy 
uderzył nim staruszka w twarz, aż 
upad! on na ulicy. Na miejsce wy­
padku przybyła policja, która poszko­
dowanego przewiozła do szpitala Hen- 
rotin. Po opatrzeniu ran Mowry został 
z niego wypuszczony do domu. Nieco 
później policja aresztowała mężczyznę 
odpowiadającego rysopisowi dostar­
czanemu przez ofiarę. Był on w pobli­
skiej tawernie przy 8 W. Division. 
W pojemniku na śmieci znaleziono 
pistolet.

Sprawcą napadu jest 29-letni Ronnie 
Goff, zam. 9146 S. Clyde, z zawodu 
strażnik. Przyjaciel poszkodowa­
nego oświadczył policji, że Robert 
Mowry jest ofiarą napadu na tle ra­
bunkowym już po raz trzeci w ciągu 
10 lat.

Jak do tej pory wychodzi on z nich 
obronną ręką, tylko z lekkimi obra­
żeniami ciała.

Władze policyjne wszczęły w środę 
poszukiwania za dwoma osobnikami, 
którzy obrabowali i zgwałcili miesz­
kankę Oak Park. Trzecim poszukiwa­
nym mężczyzną jest sprawca zgwał­
cenia i obrabowania studentki Univ, 
of Chicago. W obu — odosobnionych 
wypadkach — kobiety, w czasie, gdy 
zdarzyły się napady na nie, opuszcza­
ły właśnie stacje pociągów miej­
skich.

Licząca lat 31 mieszkanka Oak 
Park została zgwałcona w środę ra­
no oraz obrabowana z $25 w mo­
mencie, gdy wychodziła ze stacji ko­
lejki elektrycznej na stacji Austin 
(linia kolejki CTA — Lake). Napast­
nik uprowadził ją pod groźbą noża. 
25-letnia studentka zgwałcona została 
i obrabowana z $3 we wtorek, cze­
kając na pociąg podmiejski Illinois 
Central Gulf R.R. Wydarzyło się to na 
stacji Hyde Park.

Mieszkanka Oak Park wyszła z ko­
lejki na stacji Austin i zszedłszy ze

Policja Poszukuje 
Informacji

Policja stanu Illinois poszukuje 
osób wśród mieszkańców kilku połu­
dniowo-zachodnich przedmieść, które 
mogą udzielić jakichkowiek informa­
cji na temat morderstwa popełnione­
go na 24-letnim Williamie R. Peter­
son zabitego od kuli z pistoletu.

Ciało Petersona zostało znalezione 
w czwartek w rowie przy 5th Avenue 
i autostradzie Int. Hwy. 294. Policja 
nie zna powodów morderstwa. 

finansowymi z kasynami. Z kasyn 
pieniądze zostały przewiezione przez 
posłannika do domu Accardo, który 
mieści się przy 1407 Ashland Ave., 
w River Forest. Były one trzymane 
w skrytce.

Agenci uważają, że gdyby pienią­
dze nie zostały znalezione przez nich, 
zostałyby one wywiezione za grani­
cę, wymienione na używane bankno­
ty i rozprowadzone spowrotem w Chi­
cago przez instytucje kontrolowane 
przez syndykat.

Drobiazgowe dochodzenie wykaza­
ło, że pieniądze zostały wydrukowa­
ne w Washingtonie z początkiem ze­
szłego roku i były najpierw wysłane 
do banku w San Francisco w dużej 
ilości, a stamdąd do Las Vegas. 
Nie znana jest natomiast szczegóło­
wo droga, jaką banknoty przeszły 
z Las Vegas do Chicago i do domu 
Accardo.

Sprawdzone zostały odciski palców 
na banknotach, ale żadne ze zidenty­
fikowanych odcisków nie należały do 
osób, których powiązania kryminalne 
są znane FBI.

Następnym krokiem planowanych 
dalszych dochodzeń będzie sprawdze­
nie dokumentów Internal Revenue 
Service celem dowiedzenia się, czy 
Accardo zgłosił znalezioną sumę na 
formach zwrotów podatkowych. Wy­
cofywanie pieniędzy z kasyn ma zwy­
kle na celu uniknięcie płacenia po­
datków i wymianę banknotów na 
“czyste”, czy takie, których pocho­
dzenie nie jest związane ze zorgani­
zowaną przestępczością.

W maju FBI oświadczyło w sądzie, 
że dwa hotele w Las Vegas (Star­
dust i Fremont Hotel Casino) są po­
tajemnie kontrolowane przez chica- 
goski syndykat. Informacje na ten 
temat uzyskano za pomocą legalnego 
(zatwierdzonego przez sąd) podsłu­
chu telefonicznego. W międzyczasie 
Accardo domaga się zwrotu $275,000 
drogą sądową.

schodów, napotkała dwóch mężczyzn, 
którzy zatrzymali ją. Władze policyj­
ne podały, że inna kobieta, która wy­
szła z tego samego pociągu, została 
przez obu mężczyzn przepuszczona.

Jeden z napastników, liczący około 
30 lat, schwycił torebkę kobiety i ze­
rwał z niej bluzkę. Policja twierdzi, 
iż przypadkowy świadek zajścia, sta­
rał się udaremnić napad. Zmuszony 
jednak był wycofać się, gdy młodszy 
z napastników, lat około 19, wycią­
gnął rewolwer i zagroził mu bronią.

Świadek zajścia pobiegł wówczas 
zatelefonować na policję, w między­
czasie zaś obaj mężczyźni, zaciągnę­
li kobietę na górę, na peron kolejki. 
Zanim nadjechała policja, napastnicy
— grożąc kobiecie cały czas bronią
— zmusili ją do przejścia z nimi przez 
kilka zaułków. Wreszcie w zaułku przy 
316 N. Mayfield, zdarli z niej odzie­
nie i dokonali gwałtu.

Policja podjęła za sprawcami gwał­
tu poszukiwania, z chwilą gdy zauwa­
żyła kobietę uciekającą — nago. Ofia­
ra gwałtu została opatrzona w szpi­
talu Oak Park.

Drugi napad miał miejsce na stacji 
Kolei ICG przy 1525 E. 59-ta ulica. 
25-letnia studentka udawała się wła­
śnie na teren miasteczka uniwersy­
teckiego. Napastnik, lat około 20, pró­
bował najpierw zgwałcić kobietę na 
schodach stacji, następnie zaciągnął 
ją na górę i dokonał gwałtu w od­
grodzonym pomieszczeniu na peronie 
stacji. Kobieta została opatrzona w 
szpitalu Billings.

W środę ujawniono, iż zmiany, ja­
kie przeprowadzone mają być wśród 
wysoko postawionych oficerów chica­
goskiego wydziału policji, obejmą 
szerszy zasięg, niż spodziewano się 
tego poprzednio.
P.o. supt. policji Joseph DiLeonardi, 
który typowany jest na objęcie tego 
stanowiska na zasadzie permanent­
nej, dokonał już awansowania, degre- 
dacji lub przesunięcia co najmniej 
45 wyższych oficerów i urzędników 
policji. Wśród przeprowadzonych 
zmian, najbardziej ważka jest degra­
dacją jedenastu spośród ogólnej licz­
by 24 naczelników komisariatów po­
licyjnych (district commanders).

DiLeonardi oświadczył, iż przedło­
żył on wprawdzie listę zawierającą 
proponowane zmiany — mayor 
Byrne, lecz uczynił to jedynie “z grze­
czności,” albowiem pani Byme dała 
mu w tym względzie wolną rękę.

“Mayor oświadczyła mi, Joe pra­
gnę, aby miasto Chicago miała naj­
lepszy w skali światowej wydział 
policji,” powiedział DiLeonardi. Miał 
on na to odpowiedzieć: “Pani mayor, 
dokonam tego z Bożą pomocą.”

Ogólnie, mówi się o tym, iż prze­
prowadzone zostaną zmiany na 30 
spośród 90 najwyższych stanowisk w 
wydziale policji.

Tak jak przewidywano to już 
uprzednio, najwyższe miejsce wśród 
świeżo awansowanych oficerów poli­
cji, zajmuje kpt. William J. Duffy 
oraz kpt. Fred Rice Jr. Były supt. 
policji James B. Conlisk został zde-

Highland Park (UPI) — Pięć lat 
temu jedna z młodych krewniaczek 
pielęgniarki Vivian Meehan wróciła 
po jej pierwszym semestrze w kole­
gium o 25 funtów lżejsza, niż kiedy 
wyjechała.

Pani Meehan bardzo się przestra­
szyła, ponieważ dziewczyna wyglą­
dała bardzo wychudzona, podczas 
kiedy przed wyjazdem była cokol­
wiek za tęga — ważyła bowiem 124 
funty, a była niewysoka. Przed wy­
jazdem powiedziała, że chce rozpo­
cząć dietę, nikt jednak nie prze­
puszczał, że wróci ważąc 100 funtów, 
ze wszystkimi kościami widocznymi 
przez skórę.

W czasie 3 miesięcznych wakacji 
dziewczyna straciła następne 10 fun­
tów. Twierdziła ona, że jedzenie nie­
specjalnie jej smakowało, ale pani 
Meehan myślała, że chciala ona stra­
cić więcej na wadze, w związku z 
czym wyglądała jak ofiara obozu 
koncentracyjnego.

Studentkę wysłano w końcu do 
lekarza, który stwierdził, że jest ona 
ofiarą schorzenia psychicznego zna­
nego jako anorexia nervosa — dzi­
wacznego zaburzenia przez wielu 
lekarzy uważanego za spowodowane 

Scott Czuje Się Dobrze
Generalny prokurator stanu Illinois, 

William J. Scott po przeprowadzonej 
operacji czuje się dobrze i zdrowiu 
jego nie zagraża żadne niebezpie­
czeństwo.

Operacja polegająca na odblokowa­
niu jednej z arterii odprowadzającej 
krew z serca trwała 2 godziny. Scott 
pozostawał jednak na sali operacyj­
nej przez następne 90 minut, w czasie 
których sprawdzano pracę mięśnia 
sercowego i jego funkcje.

Pomocnik Scotta Frank Grenard 
oświadczył do fotoreporterów, żar­
tując, że w ciągu tych 90 minut pa­
cjent prawdopodobnie rozmawiał z 
personelem medycznym na tematy 
polityczne, chcąc zjednać sobie ich 
poparcie w najbliższej kampanii.

Operacji takich, jaką jedną z nich 
wykonano na generalnym prokurato­
rze, przeprowadza się w kraju od 80 
100 tysięcy rocznie i przeciętny koszt 
jej wykonania wynosi $12,500.

20 Lat Więzienia 
Za Zabicie żony

27-letni Richard Dunbar, zam. 
4452 W. Lexington, został skazany 
na 20 lat więzienia za zabicie swojej 
żony 22-letniej Beverly na stacji ko­
lejki przy Wabash i Adam ulicy. 
Dunbar żył ze swoją żoną w ostat­
nim okresie w separacji. Próbował 
jednak przez cały czas doprowadzić 
do ponownego z nią się zejścia. Kiedy 
sytacja nabrała jednak czarnych 
barw postanowił ją zabić. Po otrzy­
maniu wyroku Dunbar powiedział do 
sędziego, że najwyższy czas, aby roz­
prawić się z sobą, kiedy żony już 
nie ma. Nieszczęśliwe małżeńswo po­
siada jedno dziecko. 

gradowany i przesunięty na stanowi­
sko szefa oddziału policji na lotnisku 
O’Hare.

Duffy, pełniący do tej pory stano­
wisko szefa sekcji odpowiedzialnej 
za rabunki — w skali całego miasta, 
mianowany został zastępcą supt. poli­
cji, odpowiedzialnym za przeprowa­
dzanie inspekcji. Jest to stanowisko 
niezmiernie ważne. Duffy będzie bo­
wiem odpowiedzialny obecnie za nad­
zór działalności zwalczającej w mie­
ście prostytucję, sprawy wewnętrzne 
wydziału i wywiad.Duffy jest znanym 
przeciwnikiem świata podziemnego.

Na miejsce Duffy’ego mianowany 
przypuszczalnie będzie kpt. John J. 
Hinchy, były szef wywiadu policyjne­
go i oficer odpowiedzialny za zwal­
czanie prostytucji w mieście.

Proces w Sprawie 
Katastrofy Lotniczej 
Sprawy sądowe złożone przez rodzi­

ny ofiar katastrofy lotniczej samolotu 
American Airlines DC-10, żądające 
odszkodowania rosnącego w miliony 
dolarów zostaną zakończone raczej 
w Chicago, niż w Los Angeles, jak 
pierwotnie przypuszczano. Decyzję 
taką podjął zespół sędziowski na 
szczeblu federalnym.

Powodem wybrania Los Angeles 
jako miejsca zakończenia procesu by) 
fakt, że większość pasażerów znisz­
czonego samolotu pochodziła z Kali­
fornii.

problemami natury emocjonalnej. 
Dziewczęta (bo zwykle są to dziew­
częta), które cierpią na to zaburzenie 
odmawiają jedzenia i jeśli nie są 
one poddane opiece lekarskiej mogą 
zagłodzić się na śmierć. Niektóre z 
nich jednak później gwałtownie roz­
poczynają jedzenie ogromnych ilości 
pokarmu i wymiotowanie.

Dziewczyna o której owa nie tylko 
przestała jeść, ale narzuciła sobie 
program intensywnego treningu na 
rowerze. Pomimo konsultacji psycho­
logicznych prawie wcale nie jadła — 
pół jabłka dziennie i jej waga spadla 
do 70 funtów.

Wtedy właśnie rozpoczął się na­
stępny etap choroby znany jako 
bulimia. Objawe tej choroby jest 
intensywny głód odczuwany nieza­
leżnie od ilości spożytego pokarmu. 
Pacjent niemal bez przerwy je i wy­
miotuje.

Rodzina dziewczyny musiała zało­
żyć kłódki na lodówkę i kredens, bo 
inaczej nie byłoby jedzenia dla całej 
rodziny. Jadła ona tyle, co kilka 
osób — 10 funtów hamburgerów w 
ciągu dwóch dni. Po jedzeniu wymio­
towała.

Dziewczyna częściowo zdołała się 
wyleczyć z chorobliwych nawyków, 
zdołała się też zmusić do konsekwent­
nego programu samokontroli, kiedy 
jej waga wzrosła z powrotem. Cała 
sprawa była poważną tragedią dla 
jej rodziny.

Schorzenie to dopiero od niedawna 
jest obiektem systematycznych ba­
dań medycznych. W Highland Park 
znajduje się pierwsza w USA orga­
nizacja poświęcona walce z tą dziwną 
dolegliwością — Anorexia Nervosa 
and Associated Disorders Inc.

Ceny Mięsa 
i Warzyw Spadły

Ceny prawie wszystkich gatunków 
mięsa wołowego, podobnie jak sezo­
nowych owoców i warzyw spadły na 
terenie Chicago w ubiegłym tygo 
dniu. Niższe są także ceny mięsa 
wieprzowego i drobiu, zgodnie z bada­
niami przeprowadzonymi na początku 
tego tygodnia przez departament do 
spraw konsumentów.

Ceny wołowiny zaczęły zresztą 
spadać już z końcem ostatniego mie­
siąca, kiedy na rynku pojawiło się 
więcej wieprzowiny i drobiu.

Ekonomiści z departamentu rolnic­
twa przewidują, że ceny wołowiny 
będą spadały nieznacznie do jesieni, 
kiedy ceny żywności ustabilizują się 
na resztę tego roku.

Zauważono także dużą obniżkę cen 
świeżych warzyw i owoców takich jak: 
kukurydza, cebula, kapusta, papryka, 
seler, pomarańcze, jabłka, winogro­
na, grejpfruty i gruszki. Podskoczyły 
nieznacznie natomiast ceny mleka, 
mąki, ziemniaków, sałaty i cytryn, 
jak wykazują badania przeprowadzo­
ne przez wyżej wspomniany depar­
tament.

Zgwałcono Dwie Kobiety 
Na Stacjach Pociągów Miejskich

Dziwne Schorzenia Związane 
z Poszczeniem i Jedzeniem 
Przedmiotem Badań w Highland Parku


